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W „ARMATURACH”
(Inf. wł.) Wczorajsza kon­

ferencja Samorządu Roootni-
czego Krakowskich Zakładów
Armatur wysłuchała referatu
dyrektora fabryki mgr inż.
Romana Golca. Plan produk­
cji globalnej towarowej na

rok 1963 KZA wykonały w

101,4 proc, dając produkcję
wartości 351.334,6 tys. złotych.
Plan eksportu zrealizowano
w 19.774,0 tys. zł, co stano­
wi 131,6 proc. tzw. planów o-

peratywnych, a 226 proc, w

stosunku do założeń planu
TPF.

Fundusz plac pracowników
grupy przemysłowej przekroczo­
ny został o 1,003,4 tys. zl. Prze­

kroczenie to zostało spowodowa­
ne skutkami minionej ostrej zi­
my i dodatkowymi pracami dla

produkcji eksportowej. Oczywi­
ście dyskusja wskazała na biedy
wywołujące podwyższanie
duszu płac. W zakresie ich pra­
widłowego kształtowania w

szym ciągu potrzebna Jest
trola czasu pracy, rozwijanie po­
stępu technicznego.

Działanie organizacji partyjnej,
rady zakładowej, ZMS powinno
w roku 1964 doprowadzić do wy­
konania produkcji globalnej 1 to­
warowej określanej sumą 409,0
min zł w cenach zbytu, co stano­
wi w stosunku do roku ubiegłe­
go wzrost zadań o 16,4 proc.

dla wysiłków aktywu kierowni­
czego KZS trzeba myśleć o tym,
ażeby zmniejszyć Ilość godzin
nadliczbowych przede wszystkim
w transporcie drogowym i ilość

godzin zwolnień dla prac społecz­
nych.

Sądzić należy, że wartość pro­
dukcji towarowej na rok bieżący
w wysokości 325,8 min zl zostanie

osiągnięta przy powiększeniu a-

kumulacji i równoczesnym obni­
żeniu kosztów produkcji.

(Jędrz.)

W FABRYCE
MASZYN

ODLEWNICZYCH
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W „SODZIE"
KSR w Krakowskich Za­

kładach Sodowych stanowiła
dla wielu robotników, inży­
nierów i pracowników umy­
słowych tej fabryki okazję
dokonania gospodarskiego o-

brachunku. Referat dyrek­
tora Zakładów mgr inż. Z.
Palki wskazywał, że zadania
produkcyjne roku ubiegłego
zostały wykonane, a nawet

przekroczone. Jednakże „re­
zultat taki uzyskano przy bar­
dzo Intensywnym wysiłku za­
łogi 1 kierownictwa oraz dzię­
ki zwiększeniu w ciągu roku
dni produkcyjnych.”

W 1983 roku w trakcie realiza­
cji akcji „R” dokonano szeregu
zmian w organizacji pracy, dzię­
ki czemu wygospodarowano dal­
ece etaty, przy całym ezacunku

Również i krakowska Fa­
bryka Maszyn Odlewniczych
posiada już dokładnie sprecy­
zowany, przedyskutowany i
zatwierdzony przez Konferen­
cję Samorządu Robotniczego
plan na rok 1964. W stosunku
do roku ubiegłego, wartość
produkcji wzrasta o ponad 30
proc, przy czym ponad połowa
z tego musi być uzyskana na

drodze intensywnego postępu
technicznego i organizacyjne­
go. Najpoważniejszy
Zakładów pójdzie w

dalszej modernizacji
wanych tu maszyn
czych oraz opanowania tech­
niki i technologii kilkunastu
nowych typów maszyn ze

szczególnym uwzględnieniem
potrzeb eksportu. »

Wzwiązkuztymmawbr.po­
wstać w wyniku realizacji ambit­
nego programu rozbudowy zakła­
du m. in. stacja prób prototy­
pów oraz powiększone zostanie i

wzmocnione biuro konstrukcyjne.
Dalsza mechanizacja prac prze­
ładunkowych, blacharskich, ma­
larskich, typizacja procesów te­
chnologicznych, wprowadzenie
metody grupowej obróbki, zwięk­
szenie stopnia oprzyrządowania
produkcji — oto przykładowo
wymienione jedno z wielu za­
mierzeń technicznych w br. na

drodze unowocześnienia techniki

produkcji maszyn odlewniczych.
(b)
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produko-
odlewni-

Otwarcie

arabskiej konferencji

Na zaproszenie N. Chruszczowa

Fidel Castro
Rok XVI

Cena 50 gr
Nr 11 (4848)

Wyd. A krakowsku
ODGAH KOMIIHU WOHWÓDZMUD POLSKIU ZimoCZOMD PARTU fiOBOTHICZEJ

$

i

Rozbił się bombowiec

amerykański z bronią
jądrową na pokładzie

NOWY JORK (PAP)
Wielki amerykański bombowiec

Odrzutowy „B-52” z bronią jądro­
wą na pokładzie rozbił się w po­
niedziałek na zboczach Appala-
chów w stanie Maryland. Kata­
strofa wydarzyła się w czasie

śnieżycy. Samolot runął na ziemię
o 65 km na północny zachód od
miasta Cumberland.

Rzecznik ministerstwa obrony
USA oświadczył w Waszyngtonie,
że broń Jądrowa, którą wiózł sa­
molot, była „nieuzbrojona” w

związku z czym „nie grozi żaden

wybuch nuklearny”. Władze woj­
skowe ostrzegły jednak ludność

okolicy, aby nie zbliżała się do

miejsca katastrofy.
Bombowcem leciało 5 lotników.

Najprawdopodobniej wszyscy zgi­
nęli.

na szczycie

^

dzielą dochody
(Inf. wł.) W 45 spółdziel­

niach produkcyjnych w woj.
krakowskim rozpoczęły się
przygotowania do podziału do­
chodów uzyskanych w ub.
roku. Jako pierwsi dokonali
w ub. sobotę rozliczeń człon­
kowie Spółdzielni w Wierz­
chosławicach. Spółdzielnia u-

zyskała plony czterech zbói w

wysokości 20,2 q z ha, w tym
pszenicy 24,3 q z ha, jęczmie­
nia 29,5, buraków cukrowych
539 q z ha. Dniówka obrachun­
kowa wyniosła 95 zł.

Podobne wyniki w plonach,
dużo większe od przeciętnych
w gospodarstwach indywi­
dualnych, uzyskano także w

pozostałych spółdzielniach
produkcyjnych. W Majkowi-
cach pow. Proszowice plony 4
zbóż wyniosły 31,2 q z ha, w

tym pszenicy — 33 q, jęczmie­
nia—32q,żyta—23q,bura­
ków cukrowych — 500 q, zie­
mniaków 210 q z ha. W Prze­
ciszowie pow. Oświęcim, spół­
dzielcy uzyskali plony 28,4 q
z ha czterech podstawowych
zbóż (w tym pszenica — 32 q
z ha). Inwałd w porównaniu
do 1962 r. osiągnął zwyżkę
czterech zbóż o 7 q, przeciętna
zbiorów wyniosła 21,4 q tj. o

4 q więcej niż w gospodar­
stwach indywidualnych. Spół­
dzielcy w Libertowie ub. rok
zamkną m. in.' obrotem 3,5
min zł w warzywach i prze­
tworach warzywnych.

W Woj. Związku Spółdziel­
ni Produkcyjnych, jak poin­
formował nas prezes Zygmunt
Oziębło, obecnie trwa wery­
fikacja i zatwierdzenie bilan­
sów kilku dalszych spółdziel­
ni. Jak z planów wynika, spół­
dzielczość produkcyjna nasta­
wia się na intensyfikację,
wykorzystanie wszystkich re­
zerw i wprowadzenie nowych
kierunków produkcji, (nik)

KAIR (PAP)
W poniedziałek po południu

odbyło się w Kairze w siedzi­
bie Ligi Arabskiej otwarcie

przygotowywanej od kilku

miesięcy konferencji 13

państw arabskich na szczeblu

najwyższym.
W konferencji biorą udział

prezydent ZRA Naser, prezy­
dent Algierii Ben Bella, pre­
zydent Tunezji Burgiba, pre­
mier rządu syryjskiego Hafiz,
prezydent Iraku Arif, prezy­
dent Sudanu Abbud, prezy­
dent Jemeńskiej Republiki A.
rabskiej Sallal, król Jordanii
Husejn, król Maroka Hasan II,
król Arabii 'Saudyjskiej Ibn
Saud, emir Kuwejtu Sabah,
następca tronu Libii książę
Hasan el Rida oraz premier
Libanu Karami.

Głównym celem konferencji
jest przedyskutowanie kwestii
uregulowania wód rzeki Jor­
dan w związku z planem Izra­
ela wykorzystania tych wód
dla nawodnienia pustyni Ne-

gev. Niemniej jednak — zda­
niem obserwatorów politycz­
nych — przywódcy państw a-

rabskich poruszą poza tym
całokształt problemów doty­
czących stosunków między
państwami arabskimi.

Konferencja obradować bę­
dzie przy drzwiach zamknię­
tych.

a W poniedziałek w siedzibie
FAN w Warszawie odbyła się
uroczystość wręczenia dyplo­
mów uznania polskim naukow­
com, przyznanych im przez Ra­
dę Astronomiczną Akademii
Nauk ZSRR za wyniki obser­
wacji sztucznych satelitów.

a W końcu czerwca br. uka-
że się na półkach księgarskich
IV tom ,,Dokumentów i mate­
riałów do historii stosunków

polsko-radzieckich”.
■ Jury ,,Syreny warszaw­

skiej” — dorocznej nagrody
klubu krytyki filmowej przyz­
nało nagrodę dla najlepszego
filmu polskiego „Pasażerce” w

reżyserii Andrzeja Munka, a za

najlepszy film zagraniczny uz­
nano „Viridianę” reż. Luisa
Bunuela (Hiszpania).

H „Batory”, który przed kil­
ku dniami powrócił z rejsu
wycieczkowego do portów Mo­
rza Śródziemnego znów wyru­
szył w podróż, kierując się £

nową wycieczką w rejon Mo­
rza Karaibskiego.

$ W poniedziałek rozpoczęły
się w Londynie wstępne roz­
mowy przed konferencją w

•prawie Cypru, w których bio­
rą udział ministrowie ipraw
zagranicznych W. Brytanii,
Turcji i Grecji oraz brytyjski
minister do spraw Commowe-

althu, Sandys.
• 13 bm. żegnany przez rząd

z premierem Moro odleciał do
USA prezydent Włoch Segnl.

O Dowództwo amerykańskich
sił zbrojnych w Japonii poda­
ło, że w lutym br. przeprowa­
dzone zostaną wielkie mane­
wry obejmujące przerzucenie
dużych grup żołnierzy USA z

Wysp Hawajskich na Okinawę.
• W londyńskiej galerii ma­

larstwa w pobliżu Plcadilly
wybuchł w poniedziałek rano

pożar, którego ofiarą padło
wiele cennych obrazów, m. in.
dzieła Canaletta, Van Dycka,
Bouchera i Fragonarda.

• W okolicach nigeryjsklego
miasta Burutu położonego na

wybrzeżu atlantyckim odkry­
to nowe olbrzymie pokłady
ropy naftowej.

w/ *
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ANTYAMERYKANSKIE DEMONSTRACJE w PANAMIE
Jak Już informowaliśmy w Panama-City doszło do wielkich demonstracji antyamery-

kańskich, skierowanych przeciwko amerykańskiej okupacji strefy Kanału Panamskiego. Na
zdjęciu: fragment demonstracji studenckiej. (O aktualnej sytuacji w Panamie donosimy na

Str. 2). CAF — telefoto
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Pierwszy dzień precesu S, Zdanewicza

Sprzeczności

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek rano spe­

cjalnym samolotem „Tu-114”
przybył do Moskwy pierwszy
sekretarz Krajowego Kierow­
nictwa Zjednoczonej Partii
Rewolucji Socjalistycznej i
premier Rewolucyjnego Rządu
Republiki Kuby, Fidel Ca­
stro. Zaproszony on

stał do złożenia wizyty o-

ficjalnej w ZSRR przez
pierwszego sekretarza KC
KPZR i przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR
N. S. Chruszczowa.

Na lotnisku Wnukowo do ­
stojnego gościa powitali: Ni­
kita Chruszczów, Leonid Breż-
nież i inni przywódcy
dzieccy. Wśród
był
res

ku
cia
plomaci oraz dziennikarze.

Wraz z Fidelem Castro do
Moskwy powrócili członkowie
delegacji radzieckiej i

_

przewodnictwem Mikołaja
Podgórnego, która bawiła / na

uroczystościach z okazji pią­
tej rocznicy zwycięskiej re­
wolucji kubańskiej.

Fidel Castro i przywódcy
radzieccy przeszli przed fron­
tem kompanii honorowej. O-
degrano hymny państwowe
Republiki Kuby i Związku
Radzieckiego oraz oddano 21
salw artyleryjskich. Fidel
Castro i witające go osobis­
tości udali się następnie do
budynku portu lotniczego,
gdzie powitali Ich przedsta­
wiciele ludności Moskwy.

ra-

witaiących
również charge d’affai-

Republiki Kuby w Związ-
Radzieckim, Manuel Gar-
Fuentes, zagraniczni dy-

Kubą jest wspaniałym/przy-<
kładem stosunków między
narodami, które kierują się
zasadami marksizmu-leniniz-
mu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu”.

Mówca podkreślił, iż Ku­
ba otrzymuje „bezcenną i
praktycznie nieograniczoną

zo- pomoc Związku Radzieckie­
go i całego obozu socjalis­
tycznego, dzięki której pró­
by zduszenia naszej rewolu­
cji za pomocą blokady gospo­
darczej i głodu poniosły cał­
kowite fiasko”.

„To nowe braterskie spotka­
nie — oświadczył na zakoń­
czenie Fidel Castro — jeszcze
bardziej umocni wspaniałą
przyjaźń naszych narodów”.

I
Przemówienia

Chruszczowa i Castro
na lotnisku

(Inf. wł.) Wczoraj przed Są­
dem Wojewódzkim w Krako­
wie rozpoczął się — w trybie
doraźnym — proces 24-letnie-
go Sylweriusza Zdanowicza,
oskarżonego o zamordowanie
w listopadzie ub. roku w Tar­
nowie dwóch funkcjonariuszy
MO — Stanisława Dajtrow-
skiego i Adama Muchy, Po­
nadto Zdanowiczowi wytoczo­
no zarzut oddania trzech
strzałów z pistoletu w dniu 6
listopada ub. roku w Sieklów-
ce pow. Jasło do komendanta

® Nie ma ofiar śmiertelnych

0 Wszechstronna pomoc dla rannych
(Obsł. własna). Wczoraj w

godzinach porannych w rejo­
nie stacji Marcinkowice pow.
Nowy Sącz wydarzyła się ka­
tastrofa kolejowa, w wyniku
której kilkadziesiąt osób od­
niosło cięższe lub lżejsze o-

brażenia. Przyczyną katastro­
fy była najprawdopodobniej
(na co wskazują wyniki wstę­
pnego śledztwa) nieuwaga dy­
żurnego ruchu stacji Marcin­
kowice ob. Zbigniewa Opoki,
który zezwolił na wyjazd ze

stacji pociągu osobowego w

momencie, gdy na jednotoro­
wym szlaku znajdował się po­
ciąg towarowy jadący z prze­
ciwnego kierunku.

A oto relacja naszego spe­
cjalnego wysłannika na temat

katastrofy, akcji ratowniczej
i stanu zdrowia poszkodowa’-
nych.

Bi

Zadania stojące przed inteligencją i rzemiosłem

Plenum WK SD
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło

się plenarne posiedzenie
jewódzkiego Komitetu
pod przewodnictwem dr
Garlickiego, na którym
głosił referat sekretarz
SD mgr inż. poseł Julian Ja-
worski. Główne tezy referatu
jak i dyskusja obracały się
wokół zagadnień związanych
z ekonomiką kraju i zadań,
stojących przed członkami SD
w rozwiązywaniu naszych o-

becnych trudności.

Wo-
SD

Janą
wy-
WK

Co uratowało Dom

Turysty przed pożarem?
Niedawno podaliśmy wiadomość

o niegroźnym, na szczęście, poża­
rze, który wybuchł w zakopiań
•kim Domu Turysty. Jak się do­
wiadujemy, pożar mógł mleć po­
ważniejsze następstwa. Budy­
nek uratował tzw. pyrolak, nowy
środek zabezpieczający
przed działaniem o§nia.
w Domu

gnowany
temu od

zewnątrz
rolak. Środek, jak widać z do­
świadczenia, okazał się skutecz­
ny. (ol)

drzewo
Dacn

Turysty był już impre-
dwukrotnie, d\v*a lata

wewnątrz, ostatnio na

zastosowano właśnie py-

Poważną rolę (pelnlają pracow­
nicy administracji państwowej 1

gospodarczej, wśród których Jest
duża grupa członków SD. Od
nich w dużym stopniu zależy pra­
widłowe działanie organów pań-
atwowych i przedsiębiorstw.

Inteligencja prawnicza winna
w większym stopniu angażować
•lę w walkę o ochronę mienia

społecznego i zwalczanie prze­
stępczości gospodarczej. Pracow­
nicy służby zdrowia winni nie

tylko działać na polu lecz'nlctwa
lecz i na polu profilaktyki. Pra­
cownicy oświatowi tą odpowie­
dzialni za przygotowanie nowej
kadry.

SD ma czuwać, by członkowie

pracujący w poszczególnych gru­
pach inteligencji nie tylko włą­
czali się Jak najaktywniej w

nurt pracy zawodowej, lecz po­
przez środowiskowe kola oddzia­
ływali na postawę danej grupy 1

Jej pracę.

Zaawizowano, te WK SD

dejmuje odpowiednie prace
struktażowo-informacyjne w

dach narodowych. Jest to tym
trzebniejsze, że w świetle ostat­
nich zmian dotyczących zwiększe­
nia uprawnień komisji rad naro­
dowych rola czynnika społeczne­
go w radach ulega wzmocnieniu.

(Sep)

Natychmiast
zorganizowano pomoc
Zderzenie pociągów nie

spowodowało ofiar śmiertel­
nych. Dyrektor DOKP tow.
inż. Mieszkowski powiadomił
nas, iż do Marcinkowic i No­
wego Sącza udała się specjal­
na komisja DOKP, a do akcji
ratowniczej włączono kolejową
służbę zdrowia. W akcji tej
współdziałało również lotnic­
two sanitarne Wojewódzkiej
Stacji Pogotowia Ratunkowe­
go, przyspieszając tym samym
dostarczenie dodatkowych 1-
lości leków, opatrunków itp.
Pierwszą przesyłkę przewiózł
helikopter, a następne dostar­
czono samolotami.

Korzystając z pomocy Wo­
jewódzkiej Stacji Pogotowia
Ratunkowego lecimy na miej­
sce wypadku samolotem , lot­
nictwa sanitarnego, pilotowa­
nym przez pilota T. Augusty­
niaka. Samolot wiezie również
kolejny transport leków,‘ban­
daży, opatrunków itp. Po 25
minutach lotu jesteśmy już na

lotnisku Aeroklubu Nowo­
sądeckiego w Kurowie, a na­
stępnie samochodem dojeż­
dżamy do Marcinkowic i No­
wego Sącza, gdzie od bezpo­
średnich świadków katastrofy
i uczestników akcji ratowni­
czej, uzyskujemy najbardziej
wiarygodne lKformacje.

powiatowego MO mjr Piotra
Kulija oraz kaprala MO Sta­
nisława Gomułki, z zamiarem
pozbawienia ich życia.

W sprawie orzeka zespół w

składzie ławniczym pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Sadu
Wojewódzkiego J. Blata. Os­
karża wiceprokurator wojewó­
dzki Z. Piątkiewicz. Obrony o-

skarżonego podjął się — z wy­
boru — adwokat warszawski
Jerzy Łęcki. W związku z tym
obrońcy wyznaczeni z urzędu
nie występują w tej sprawie.
Jako biegłych powołano: dr
Zb. Piątkowskiego i dr L. Bed­
narka — psychiatrów, doc. dr
J. Kobielę z Zakładu Medycy­
ny Sądowej oraz mgr inż. St.
Adamczyka, zastępcę kierow­
nika Zakładu Kryminalistyki
KG MO.

Odczytany akt oskarżenia obok

wymienionych na wstępie zarzu­
tów głównych zawiera szczegóło­
we dane, dotyczące postępowania
Zdanowicza 1 popełnionych przez
niego przestępstw od chwili, kiedy
udało mu się zbiec z Zakładu Kar­
nego w Strzelcach Opolskich, w

którym odbywał karę więzienia za

włamanie do szkoły w Milanów­
ku. Strzelce Opolskie to nie pier­
wsze więzienie w jakim przeby­
wał oskarżony. Po raz pierwszy
trafił do więzienia w 1957 i opuś­
cił je w 1959 roku. Zaraz po wyj­
ściu z więzienia ponownie doko­
nał włamania 1 został skazany na

3 lata więzienia. Po opuszczeniu
murów więziennych, po raz trze­
ci został zatrzymany, właśnie za

włamanie do szkoły w Milanów­
ku 1 skazany na 3 lata więzienia.
W Strzelcach Opolskich oskarżony
poznał Ryszarda Cholewicklego,
który odsiadywał tam ostatnie

miesiące wyroku. Obaj umówili

się, że po wyjściu Cholewicklego
z więzienia spotkwją się.

Po ucieczce z więzienia Zdano­
wicz przybył do Warszawy i tu
udało mu się ukraść pistolet fun­
kcjonariuszowi MO. Pistoletem

tym posługiwał się w czasie wła­
mań, dokonywanych po spotka­
niu z Cholewlcklm. 21 październi­
ka Zdanowicz wraz z kolegami
wywołał awanturę w kawiarni

„Ewa” i wówczas oddal cztery
strzały, raniąc w nogę Jednego ze

studentów. W obawie przed poś­
cigiem, wraz z Cholewlcklm opu­
ścił Warszawę udając się do Gli­
wic aby skontaktować się te zna­
jomym, poznanym w więzieniu. 2

listopada 1983 r. Zdanowicz 1 Cho-
lewlcki przyjechali do Tarnowa, z

zamiarem dokonania kra'dzieży u

Jednego z mieszkańców, który po­
siadał większą ilość dolarów. W
oczekiwaniu na porę stosowną do

kradzieży włamali się do kiosku

„Ruchu” w Tarnowie. I tu zosta­
li zatrzymani przez patrol MO,
składający się z trzech funkcjo­
nariuszy. Jeden z milicjantów po­
został, aby zabezpieczyć kiosk,
dwaj pozostali odwozili Zdanowi­
cza i Cholewickiego na Posteru­
nek MO. W radiowozie znajdowa­
ła się także trzecia osoba, zabrana

przypadkowo do radiowozu. W
drodze do Komendy, Zdanowicz i
Cholewicki zostali skuci. Akt os­
karżenia stwierdza, że skuto za­
trzymanych w ten sposób, iż
Zdanowicz miał prawą rękę wol­
ną 1 posłużył się posiadanym
przez siebie pistoletem, oddając
po dwa strzały do siedzących z

przodu milicjantów. Usiłował tak­
że strzelić do znajdującego się w

radiowozie mężczyzny, lecz pisto­
let się zaciął i mężczyzna zdołał
zbiec.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, obszerne wyjaśnienia zło­
żył S. Zdanowicz. Nie przyznał
się do zarzucanych mu aktem
oskarżenia czynów, a więc do
zabójstwa tarnowskich mili­
cjantów i oddawania strzałów

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Witając na lotnisku
kowskim Fidela Castro
kita Chruszczów wyraził
konanie, że wizyta premiera
Kuby będzie „wielkim wkła­
dem w sprawę umocnienia
przyjaźni między naszymi
państwami”.

W ciągu 5 lat naród ku­
bański osiągnął ogromne suk­
cesy społeczno-polityczne.
Można nie wątpić, _

że masy
pracujące Kuby osiągną no­
we, jeszcze wspanialsze suk­
cesy na drodze do swego
wielkiego celu — zwycię­
stwa socjalizmu, komunizmu
— podkreślił Chruszczów.

Następnie zabrał głos Cas­
tro, który oświadczył, te

„Pfzyjaźń między ZSRR a

Castro złożył wizyty
Chruszczowowi

i Breżniewowi

MOSKWA (PAP)
Fidel Castro złożył w ponie-

pod działek przed południem na

Kremlu wizytę Nikicie Chru.
szczowowi. Obaj mężowie sta­
nu przeprowadzili rozmowę,
która przebiegała w atmosfe­
rze wielkiej serdeczności.

Następnie Fidel Castro zło­
żył wizytę Leonidowi Breżniew
woyi.

Przyjęcie na Kremlu

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny KPZR

Z rząd ZSRR wydały w po­
niedziałek śniadanie na cześć
pierwszego sekretarza Krajo­
wego Kierownictwa Zjedno­
czonej Partii Rewolucji Socja­
listycznej, premiere Rewolu­
cyjnego Rządu Republiki Ku­
bańskiej, Fidela Castro. Wraz
z Fidelem Castro przybyły
towarzyszące mu osobistości,
a także charge d’affaires Ku­
by w Moskwie, M. G. Fuen^
tes.

Ze strony radzieckiej obec-'
ni byli Nikita Chruszczów,
Leonid Breżniew i inni przy­
wódcy ZSRR.

wnu-

Ni-
prze-

i

Polska delegacja opuściła
Hawaną

HAWANA (PAP)
W niedzielę w południe o-'

puściła Hawanę udając się sa­
molotem TU-104 do kraju pol­
ska delegacja na obchody 5

rocznicy rewolucji kubań­
skiej w składzie Michalina Ta-
tarkówna-Majkowska, Boh­
dan Czeszko i Józef Atłas. ,

po­
lu*
ra-

po-

Przebieg katastrofy
O godz. 6.15 rano na stacji Mar­

cinkowice zatrzymał się pociąg o-

wbowy nr 6643, kursujący na tra­
sie Limanowa — Nowy Sącz, do­
wożący robotn/ików do miejsco­
wych zakładów pracy. Po chwili

pociąg rusza w kierunku Nowego
Sącza, mija stację, wchodzi w

łuk, stopniowo nabierając szyb­
kości. Niemal w tym samym cza­
sie z przeciwnej strony nadjechał
pociąg towarowy, który z braku

wolnego wjazdu na stację, za­
trzyma! się pod semaforem, tam

właśnie nastąpiło tragiczne zde-

(DOKOftCZENIE NA STB. 2>

Wśród dowodów rzeczowych znaj­
duje się kapelusz pozostawiony w

radiowozie MO przez sprawców
morderstwa. Na adjęciu: S. Zda­
nowicz przymierza kapelusz
twierdząc, to odpowiada on kolo-

posladanemu
zabójstwa.

rem 1 kształtem
przezeń W dniu

Sylweriusz Zdanowicz na lawie oskarżonych.
Zdjęcia: Otto Link t

Trudno w krótkim komentarzu wy-
Urazić bodaj główne osiągnięcia, będące

wynikiem działalności kół i instancji
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
w naszym województwie. Różne, istot­
ne dla wsi krakowskiej, problemy po­
dejmowane były dotychczas przez po­
szczególne ogniwa i instancje ZSL. Wy­
starczy powiedzieć, że w programie
działalności uwzględniono działalność
Ideologiczną 1 współpracę kół ZSL z

podstawowymi organizacjami partyj­
nymi, zwłaszcza w sprawach rolnych
oraz w podejmowaniu i realizacji czy­
nów społecznych. Program przedstawił

również zadania w zakresie oświaty, kultury 1 zdrowia
na wsi, głównych kierunków rozwoju rolnictwa, zadań
polityczno-organizacyjnych, z uwzględnieniem pracy
wśród kobiet, młodzieży 1 w radach narodowych.

VII Wojewódzki Zjazd Delegatów ZSL wytyczył jako
główne zadania oddziaływanie na postawy ogółu chło­
pów, wyrażające się m. in. poszerzaniem sieci organiza­
cyjnej ZSL, podejmowaniem zadań w zakresie pracy kul­
turalno-oświatowej na wsi, zwiększaniem udziału w bu­
downictwie socjalistycznym oraz oddziaływaniem na roz­
wój i działalność kółek rolniczych, z którymi łączyła się
popularyzacja oświaty rolniczej. Na konto dorobku dzia­
łaczy ZSL liczą się zarówno postępy w upowszechnianiu
uprawy roślin przemysłowych, w bardziej racjonalnym
stosowaniu nawozów sztucznych, rozwoju produkcji sa­
downiczej, warzywniczej, bardziej racjonalnym stosowa­
niu pasz, produkcji zwierzęcej, zwiększeniu wykorzysta­
nia środków ochrony i zapobiegania chorobom roślin, nie
mówiąc o rezultatach osiągniętych w zakresie realizacji
inwestycji melioracyjnych i innych.

Nie były obojętne dla działaczy i ogniw Stronnictwa
rezultaty uzyskiwane przez poszczególne wsie i gromady
w dostawach oraz skupie produktów rolnych. Do osią­
gnięć, w których mają swój współudział działacze ZSL
należą m. In. działalność 516 bibliotek wiejskich z 23 czy­
telniami 1 256 kącikami czytelniczymi, prowadzenie 330
świetlic gromadzkich, 208 placówek ochotniczych straży
pożarnych, 60 klubów ZMW 1 in. Dużo można by powie­
dzieć na temat działalności spółdzielni zdrowia, nie mó­
wiąc o punktach lekarskich, felczerskich i in.

Mają poważny udział członkowie ZSL w działalności
rad narodowych. Wystarczy powiedzieć, że na 14.858 rad­
nych wszystkich szczebli, 3542 stanowią członkowie ZSL,
że we wszystkich uchwałach plenarnych posiedzeń 1 pre­
zydiów WK ZSL przejawia się troska o stwarzanie atmo­
sfery sprzyjająoej stałemu podnoszeniu 1 rozwijaniu
produkcji rolnej, poprzez pełne i właściwe wykorzysty­
wanie środków pozostawionych do dyspozycji chłopów
oraz wyzyskiwanie rezerw, tkwiących w naszym rolnic­
twie; poprzez realizację planów gromadzkich 1 rozwija­
nie społecznych form działania na wsi, w których głów­
ną rolę mają do spełnienia kółka rolnicze.

Problemy rozwoju rolnictwa 1 wsi krakowskiej były
tematem wielu narad instancji 1 kół ZSL oraz ogniw
partyjnych na szczeblu gromady, powiatu i wojewódz­
twa, w trakcie których ustalono kierunki wspólnego
działania. Rezultaty wspólnych poczynań są juz dziś wi­
doczne 1 wyrażają się zarówno w czynach społecznych,
dorobku poszczególnych kółek rolniczych, rezultatach
masowego szkolenia rolniczego, postępach w upowszech­
nianiu wiedzy rolniczej, dorobku samorządu spółdzielczo­
ści zaopatrzenia i zbytu oraz spółdzielczości wiejskiej w

ogóle, w działalności kulturalno oświatowej na wsi, pra­
cy i młodzieżą i in.

W dniu dzisiejszym w Krakowie rozpoczyna obrady
VIII Wojewódzki Zjazd Delegatów ZSL, który dokona
oceny dotychczasowej działalności ZSL, wytyczy kierun­
ki działania Stronnictwa oraz współdziałania z podsta­
wowymi organizacjami partyjnymi ha wsi w przyszłości.

A zatem komentarz pozostaje zakończyć krótkim: po­
myślnych obrad!

'
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W Panamie

POLAŃSKI AUTOREM
SCENARIUSZA

FRANCUSKIEGO FILMU

W Paryżu rozpoczęto nakrę­
canie scen do filmu pt. „Czy
lubicie kobiety?”. Będzie to

komedia kryminalna, do któ­
rej scenariusz na podstawie
jednej z powieści z tzw. „Czar­
ne) serii” (odpowiednik pol­
skiego „Labiryntu”) napisał
Roman Polański. Reżyseruje
asystent Alalna Resnais —

Jean Leon. Odtwórcami głów­
nych ról są: Edvige Feuillere,
Sophie Daumier i Guy Bedos.

ROZBUDOWA
BUDAPESZTEŃSKIEGO

METRA

W stolicy Węgier wzno­
wione zostaną w najbliż­
szym czasie prace przy roz­
budowie najstarszego w

Europie, budapeszteńskiego
metra. Prace te zostały
przed kilku laty przerwane
ze względu na liczne trud­
ności natury technicznej.
Pierwszy etap rozbudowy
budapeszteńskiej kolei
podziemnej zakończony zo­
stanie w 1970 r.

STOLICA ZSRR LICZY
JUZ 6.350 TYS.
MIESZKAŃCÓW

Z najnowszego radziec­
kiego rocznika statystycz­
nego wynika, że Moskwę
zamieszkuje obecnie ponad
6.350 tys. mieszkańców.
Tym samym stolica Związ­
ku Radzieckiego jest-,
czwartym co do wielkości
miastem świata — po To­
kio, Nowym Jorku 1 Szang­
haju.
TELEFON Z GWIZDKIEM

Holenderska służba łączności
projektuje wyposażenie apa­
ratów telefonicznych w gwiz­
dek zamiast dzwonka. Ma to

na celu ułatwienie odróżnienia
dzwonków telefonicznych od

innych sygnałów. Pierwsze

próby poczta holenderska

przeprowadzi w maju br. w

Utrechcie.
Telefon z gwizdkiem wyda­

wać będzie dźwięk składający
się z dwóch szybko po sobie

następujących tonów, który
powtarzać się będzie co i se­
kundy aż do podniesienia słu­
chawki. Nowy aparat nie bę­
dzie miał także zwykłej tar­
czy, lecz system guzików,
który ma pięciokrotnie przy­
spieszyć uzyskiwanie połącze­
nia.

POSTĘP
W czasie uroczystości w

małym kościółku w Szkocji
pastor ogłosił zbiórkę pie­
niężną. Puścił więc w obieg
swój kapelusz, który po
przejściu przez ręce wszys­
tkich wiernych powrócił
do właściciela zupełnie pu­
sty. '.Fen odłożył go na bok,
złożył ręce, wzniósł oczy w

górę i rzekł: „Dzięki Ci Bo­
że, albowiem tym razem

kapelusz powrócił do
mnie!’’

MIĘDZYNARODOWA
WYSTAWA KSIĄŻEK

NAUKOWYCH
W dniach od 15 lutego do T

marca br. odbędzie się w Pra­
dze międzynarodowa wystawa
książek naukowych, wydanych
przez Akademię Nauk krajów
socjalistycznych. Organizato­
rem wystawy jest wydawnic­
two Czechosłowackiej Akade­
mii Nauk.

Przewiduje się, ii w poszcze­
gólnych stoiskach znajdzie się
około 1.500 tytułów nowości li-*

teratury naukowej, które zo­
stały wydane w 1963 roku, a

ponadto liczne naukowe czaso­
pisma 1 periodyki.
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IZNOWY JORK (PAP)
Na razie dwa spośród trzech

warunków, postawionych
przez prezydenta Panamy,
Chiari zostały spełnione: flaga
panamska ma powiewać w ca-

. łej strefie Kanału, a oddziały
wojskowe USA zostały wyco­
fane z dróg, prowadzących z

Panamy do strefy. Kontrolę
przejęła panamska gwardia
narodowa.

W niedzielę, w atmosferze
spokoju i powagi odbył się w

Panamie uroczysty pogrzeb
ofiar ostatnich zajść. Wzięło
w nim udział około 200 tysięcy
Panamczyków. Przemówienia
wygłosili prezydent Chiari i
inni przywódcy, nawołując do
pokoju i umiarkowania.

Jednakże w

jeszcze do
starć w Colon

Jak donoszą
zachodni, Panama City okry­
ta jest żałobą. Urzędy, sklepy
i- lokale rozrywkowe są za­
mknięte. Jednakże ulice są
pełne ludzi, którzy w rozmo­
wach z dziennikarzami zagra­
nicznymi podkreślają: „Po­
wiedzcie światu prawdę...”.

Występując 12 stycznia w

programie telewizji nowojor.
skiej, sekretarz stanu Rusk o-

świadczył, że nie może być
mowy o wycofaniu się USA
ze strefy Kanału Panamskie­
go, ani o likwidacji amery­
kańskiej bazy wojskowej w

Panamie. Podkreślił ori jed­
nak konieczność pokojowego
załatwienia konfliktu. Rusk
dowodził też, że USA „przy­
wiązują dużą wagę do utrzy­
mania stosunków dobrego są­
siedztwa z innymi krajami
kontynentu amerykańskiego”.

Amerykański sekretarz sta­
nu nie omieszkał zaznaczyć,
że w incydenty w strefie Ka­
nału były bezpośrednio za­
mieszane „elementy prokomu-
nistyczne” i że Hawana „w
ten czy inny sposób ponosi od­
powiedzialność w tej spra­
wie”.

niedzielę doszło
. sporadycznych
i Cristobal.

korespondenci

LONDYN (PAP)
„Times” pisze, że „Panama

wyraźnie przechodzi ten sam

nacjonalistyczny proces, co

reszta Ameryki Łacińskiej”.
„Daily Mail” podkreśla, że

„obsesję Stanów Zjednoczo­
nych stanowi Kuba, ale real­
nym problemem jest nędza,
panująca na kontynencie”.

Tygodnik „The Obseryer” .

proponuje umiędzynarodowię,
nie Kanału Panamskiego.

16 dni przed Olimpiadą
w Innsbrucku

Proces

oprawców
z Oświęcimia

FRANKFURT n. Menem
(PAP)

W toku procesu oświęcim­
skiego wznowionego w ponie­
działek 13 bm., zeznania kon­
tynuował oskarżony Klaus
Dylewski z obozowego wy­
działu politycznego. I tym
razem twierdził, iż sam nikogo
nie zabił, nikogo nie bił, ani
nie zadecydował o niczyjej
śmierci.

Kiedy prokurator pokazał
mu dokument o „śledztwie”
zamordowanego następnie
więźnia (którego winą była
wymiana butów na żywność),
Dylewski wybąkał: „Tak, to

jest mój podpis”.
Po Dylewskim przed sądem

stanął jego ówczesny kolega
z wydziału politycznego obozu,
odpowiadający z wolnej stopy,
SS-man Pery Broad. Był on

w Oświęcimiu
1942 roku, aż do
kwidacji obozu,
stycznia 1945.

Broad — podobnie jak i
przed nim Dylewski — twier­
dzi, że przesłuchania więźniów
były „zupełnie normalne”, bez
bicia i fizycznego przymusu.
Świadkowie — stwierdza w

tym momencie sędzia — ze.

znają coś innego, ale do te­
go jeszcze wrócimy później...

USA i Panama

uzgodniły powołanie
„wspólnego organu"

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Panamy agen­

cja Associated Press, Stany
Zjednoczone i Panama doszły
w poniedziałek do porozumie­
nia, by powołać „wspólny or­
gan” przy współpracy Organi­
zacji Państw Amerykańskich
(OPA), którego zadaniem ma

być zapewnienie pokoju w

strefie Kanału Panamskiego.
Agencja ta powołując się na

koła poinformowane pisze, że
USA i Panama mają mieć w

tym organie po dwóch swych
przedstawicieli (władz cywil­
nych i wojskowych). Prze­
wodniczącym tego organu bę­
dzie przedstawiciel państwa
neutralnego z OPA. Według
tejże agencji dotychczas nie
ustalono, czy organ ten ko­
rzystać będzie z sił wojsko­
wych czy też cywilnych wy­
konując zadanie strzeżenia
strefy granicznej.

Wiadomość o osiągniętym
porozumieniu zakomunikował
ambasador Manuel Trucco z

Chile, który ma być przewod­
niczącym wspomnianego orga­
nu. Trucco należał do 5-osc -

bowej komisji OPA, która
wysłana została do Panamy
dla zbadania sytuacji na miej­
scu i przeprowadzenia roz­
mów z rządem panamskim i
administracją USA w strefie
kanału.

i}ZEŚWIATA FILMU

Najpopularniejsi komicy
filmu francuskiego Fernan-
del i Bourvil występują ra­
zem w komedii Gillcsa
Granglera „La cuisine au

beurre” („Kuchnia na ma­
śle”). Obu aktorów widzi­
my na premierze tego fil­
mu, która odbyła się nieda­

wno w Paryżu.
CAr

Stan zdrowia
Nehru

DELHI (PAP)
Ogólny stan zdrowia premiera

Nehru polepsza się tak, że mógł
on odbyć podróż z Bhupaneszwar
do Delhi — stwierdza opublikowa­
ny w niedzielę wieczorem komu­
nikat lekarzy, opiekujących się
premierem. Lekarze odmawiają
jednakże sprecyzowania, na jaką
dolegliwość cierpi Nehru.

Na lotnisku w Bhupaneszwar,
gdzie premier przybył helikopte­
rem z pałacu gubernatora, były
minister spraw wewnętrznych,
Szastri, uważany za bliskiego
współpracownika Nehru, oświad­
czył dziennikarzom, iż premier
Indii przebywać będzie nadal na

wypoczynku, aż do czasu gdy po­
wróci całkowicie do zdrowia.

Pierwszy dzień procesu
S. Zdanowicza

od kwietnia
momentu li-

a więc do

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1

z zamiarem pozbawienia życia
milicjantów w Sieklówce pow.

Jasło. Nie przyznał się także
do tego, aby strzelał w War­
szawie do studentów, a potem
do milicjanta. W swoich wy­
jaśnieniach podał, że morder­
stwa w Tarnowie dokonał jego
kolega Ryszard Cholewicki.
Według wyjaśnień oskarżone­
go, właśnie Cholewicki mógł
władać prawą ręką, podczas
gdy oskarżony miał na prawej
ręce kajdanki. Nie przyznał
się także do tego, aby w Sie­
klówce strzelał do milicjan­
tów z zamiarem pozbawienia

Jeden dzień 1964 roku

MIJAJĄ pierwsze dwa
tygodnie 1964 roku. W
tym czasie przemysł

rad^ecki wytworzył dwa
razy tyle towarów, co Ro­
sja carska w ciągu dwu lat
poprzedzających pierwszą
wojnę światową. Dzienna
produkcja gospodarki ra­
dzieckiej przekracza pro­
dukcję roczną wielu państw.

.Jedynym rywalem ekono­
micznym ZSRR ppzostają
Stany Zjednoczone, przy
czym dystans dzielący oba
te kraje z każdym rokiem
wyraźnie się zmniejsza.
Dziesięć lat temu globalna
produkcja przemysłowa
ZSRR stanowiła zaledwie
1/3 produkcji amerykań­
skiej, obecnie stanowi już
2/3, za dwa lata osiągnie
3/4, a w niedalekiej przy­
szłości Związek Radziecki
doścignie i prześcignie
USA

W ciągu jednego dnia
1964 roku przemysł radziec­

ki wytwarza tyle towarów
ile przemysł amerykański
wytwarzał dziennie w 1957
— 1958 roku. W ciągu
dekady gospodarka naro­
dowa -ZSRR wzbogaca
się o taką samą ilość pro­
dukcji, jak amerykańska w

ciągu tygodnia. Jeden dzień
1964 roku równa się obec­
nie w ZSRR trzem dniom
1953 roku. ZSRR w ciągu
niespełna jedenastu lat po­
troi! swoje moce produk-

I eyjnc. Obrazowo można
i stwierdzić, że w tym nie-

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W MOSKWIE)
zwykle krótkim czasie obok
każdej poprzedniej fabryki
wyrosły dwie nowe.

Każdego dnia 1964 roku
Związek Radziecki inwe­
stuje w dalszy rozwój go­
spodarki narodowej ponad
100 milionów rubli. Każde­
go dnia zakłada się funda­
menty pod budowę 8 no­
wych zakładów przemysło­
wych. Dziennie układa się
w ZSRR 35 km nowych to­
rów i elektryfikuje blis­
ko 60 km linii kolejo­
wej, fabryki radzieckie o-

puszcza co dzień około 1000
traktorów, z taśm produk­
cyjnych schodzi ponad 20
tysięcy odbiorników radio­
wych, z wież wiertniczych
tryska 600 tysięcy ton ro­
py, z kopalń wyjeżdża na

powierzchnię ponad 1/4 mi­
liona ton węgla. Do nowych
mieszkań przeprowadza się
każdego dnia 20.000 osób

Obraz jedngo dnia 1964 r.

w Związku Radzieckim mo­
żna wyrazić także przy po­
mocy innych elementów.
Na budowę samych tylko
obiektów chemicznych wy­
dawanych jest co dzień bli­
sko 6 milionów rubli. Ze

swej strony chemia zwraca

gospodarce radzieckiej 4
miliony rubli dziennie w

postaci czystego dochodu z

tej gałęzi gospodarki. Na
rozwój rolnictwa przezna­
cza się każdego dnia 30 mi­
lionów rubli. Fabryki che­
miczne opuszcza dziennie

70 tys. ton nawozów sztu­
cznych, gwarantujących
przyrost 7 milionów pudów
zboża.

Bardzo dużo wydaje
Związek Radziecki na roz­
wój nauki. Co dzień prze­
znacza się na ten cel blisko
15 milionów rubli. Jeszcze

więcej pieniędzy kierowa­
nych jest na służbę zdro­
wia, a około 30 milionów
rubli dziennie otrzymują
obywatele ZSRR w rąmach
świadczeń socjalnych.

Przeszło 46 milionów lu­
dzi zasiada co dzień w

ZSRR w ławach szkolnych
i uniwersyteckich. Blisko
12 milionów rubli wydaje
dziennie Krai Rad na o-

światę.
Taki jest obraz jednego

tylko dnia 1964 roku w

Związku Radzieckim. Dnia,
w którym przyrost produk­
cji stali }est większy niż
cały jej wytop w 1949 ro­
ku, w którym sama tylko
Ukraina wytwarza więcej
wyrobów przemysłowych,
niż cały Związek Radziecki
w 1940 roku. Jakich byśmy
nie użyli porównań — z

Rosją carską, z przedwo­
jennym Związkiem Radzie­
ckim, ćzy też z Krajem Rad
sprzed lat dziesięciu — po­
stęp gospodarki radziec­
kiej na wszystkich odcin­
kach jest olbrzymi. ZSRR
wkroczył w nowy etap o-

fensywy ekonomicznej.
Ryszard BADOWSKI

ich życia, twierdził natomiast,
że oddał strzały w górą. Zda­
niem oskarżonego podczas zaj­
ścia w Warszawie, pierwszy
strzał padł z chwilą, gdy pisto­
let wysunął mu się zza mary­
narki, a następne strzały zo­
stały oddane przez niego w

górę. Zaprzeczył, jakoby strze­
lał do usiłującego go zatrzy­
mać milicjanta.

Oskarżony wyjaśnił w jaki
sposób zbiegł ze Strzelców O-
polskich i jak w Warszawie
nawiązał kontakt z walucia-
rzami grasującymi wokół Ban­
ku PKO. Następnie opowie­
dział o dokonanych wspólnie z

. Cholewickim oraz jeszcze jed­
nym wspólnikiem „Krzysiem”
włamaniach. Nadto przed Są­
dem złożył wyjaśnienia w

sprawie włamań do których
nie przyznał się w czasie śle­
dztwa.

Po wyjaśnieniach oskarżo­
nego, Sąd odczytał protokoły
jego zeznań złożonych w śle­
dztwie. Ponieważ istnieją za­
sadnicze sprzeczności między
jego zeznaniami, dla wy­
jaśnienia tych sprzeczności
Sąd zadał oskarżonemu szereg
pytań. W odpowiedzi na pyta­
nia oskarżony wyjaśnił, że u-

krywając niektóre sprawy kie­
rował się interesem znajomych
z Warszawy. Jedno z pytań
Sądu zmierzało do wyjaśnie­
nia, dlaczego oskarżony nie o-

kazał od razu Sądowi rany
znajdującej się na jego prawej
ręce, spowodowanej — we­
dług jego późniejszych wyjaś­
nień — kajdankami zakutymi
na prawej ręce, które rzeko­
mo uniemożliwiały oddanie
strzałów. Wyjaśnił, te zapom­
niał o tym zadrapaniu.

Z kolei prokurator Z. Piąt-
kiewicz zadał oskarżonemu

szereg pytań wykazując sprze­
czności Istniejące między do­
kumentami a wyjaśnieniami
oskarżonego, jakie złożył przed
Sądem.

Dziś dalszy ciąg procesu.

(HG)

Zanzibar
proklamowany

republiką
LONDYN (PAP)

„Rząd rewolucyjnej partii
republiki Zanzibaru” taką
nazwę przyjął nowy gabinet
zanzibarski, utworzony po
przewrocie, jaki miał miej­
sce w tym kraju 12 bm.

W skład nowego rządu
wchodzą przedstawiciele partii
„Afro-Shirazi” i partii Umma.
W wyniku przewrotu obalony
został sułtan Zanzibaru 1
kraj ten został proklamowa­
ny republiką.

Stanowisko prezydenta ob­
jął przewodniczący partii
„Afro-Shirazi”, szejk Abeid
Karume. Nowym premierem
został szejk Abdulla Kasim

Hanga.
Dwie wpływowe partie

„Afro-Shirazi” i Umma, któ­
re przejęły obecnie władzę,
stały dotychczas w opozycji
do rządów sułtana, Jamshi-
da. Zanzibar stał się nie po-

Zamieszki w Kalkucie
DELHI (PAP)

W Kalkucie w stanie Zachodni

Bengal zamieszki między brami.
nami 1 muzułmanami, które roz­
poczęły się przed kilku dniami,
trwają nadal. Mimo podjętych
przez rząd nadzwyczajnych kro­
ków, sytuacja w mieście jest na­
dal napięta. Nocą nad wieloma
dzielnicami Kalkuty widoczne są

łuny pożarów. Według informacji
poniedziałkowych dzienników, w

wyniku zamieszek na tle religij­
nym około 50 tysięcy osób w sta­
nie Bengal Zachodni pozbawio­
nych zostało dachu nad głową.

Premie^ tego stanu, Sen, oświa­
dczył, że w ciągu ostatnich dni
w Bengalu Zachodnim zginęło po­
nad 60 osób.

W dzielnicach Kalkuty patrolo­
wanych przez wojsko, życie cał.
kowlcie zamarło. Do Kalkuty
przybył indyjski minister spraw
wewnętrznych, Nanda.

dległym państwem 1# grud­
nia ub.. roku.

W swej relacji na temat

wydarzeń w Zanzlbarze ko­
respondent PAP, red. Ryszard
Kapuściński podaje, że
kowie dawnego rządu,
doszedł do władzy
sześciu miesiącami

brytyjskim machinacjom wy­
borczym oraz sułtan Zanzi­
baru, Jamshid, uclekli stat­
kiem i schronili się w Mom-
basle — Kenia.

Radio Zanzibar podało oświad­
czenie nowego gabinetu, które
stwierdza -u. In że .nowy rzn

pragnie utrzymywać przyjazne
stosunki ze wszystkimi krajami
oraz że „nie chce żadnej inter­
wencji ze strony USA 1 W'. Bry­
tanii".

Tłem przewrotu w Zanziba-
rze był długotrwały konflikt mię­
dzy afrykańską ludnością wal­
czącą przeciw panowaniu wąskiej
grupy burzhacji i obszarników a-

rabskich, którzy utrzymali się
przy władzy dzięki poparciu rzą­
du brytyjskiego i amerykańskie­
go.

Jak donoszą z Zanzibaru, Ame­
rykanie znajdujący się tam wez­
wali wojska USA do zbrojnej
interwencji. W tej chwili w por­
cie Mombasa przebywa amerykań­
ski okręt wojenny „Manley”.
Jak wiadomo, w Zanzlbarze znaj­
duje się amerykańska baza wo­
jenna oraz amerykańska doświad­
czalna wyrzutnia rakietowa.

Na polecenie rządu brytyjskie­
go przybył do portu Zanzibar

brytyjski okręt wojenny „Owen”.
W Nairobi obraduje rząd Ke­

nii z udziałem przedstawicieli
rządów Tanganiki I Ugandy w

sprawie zajęcia stanowiska wo­
bec rewolucji zanzibarsklej.

Równocześnie obradują w Nai­
robi brytyjscy dowódcy wojsk
stacjonujących w Kenii. Tanga­
nice i Ugandzie.

Jednostki brytyjskie stacjonują­
ce w Kenii znajdują się w stanie

pogotowia.

człon-
który
przed
dzięki

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1
rżenie obu pociągów. Poważnie
uszkodzone zostają dwa wagony
pasażerskie, a w pozostałych wy­
leciały szyby z okien 1 drzwi, u-

szkodzone zostały ławki i ścianki
działowe. Wiele osób odnosi cięż­
sze i lżejsze obrażenia.

Poważne skutki katastrofy mo­
gły być jeszcze większe, gdyby
nie opanowanie 1 spostrzegaw­
czość maszynisty pociągu towaro­
wego ob. Michała Mroza. Jak o-

śwdadczył on sprawozdawcy „Ga­
zety” — w pewnym momencie u-

slyszał stukot Zbliżającego się po­
ciągu osobowego. Nie stracił jed­
nak opanowania. Uruchomił syg­
nał ostrzegawczy i błyskawicznie
„zmusił” prowadzony przez niebie

parowóz do jazdy w tył. Oczy­
wiście na ucieczkę przed pocią­
giem osobowym było już za póź­
no. Ale właśnie ta szybka reak­
cja ob. Mroza i cofnięcie pocią­
gu osłabiło silę zderzenia, a tym
samym 1 jego skutki. Taka jest
zgodna opinia komisji DOKP, na

czele której stał dyrektor L. Jó­
zefiak, a także specjalnej komisji
Ministerstwa Komunikacji, która
w godzinach południowych przy­
była samolotem do , Nowego Są­
cza. Na czele komisji ministerial­
nej stoi główny Inspektor bezpie­
czeństwa na kolei lnż. J. Szym­
czyk. Obie komisje przystąpiły z

miejsca do badania przyczyn 1

skutków katastrofy.

Aresztowanie zbrodniarza
MOSKWA (PAP)

Od dłuższego czasu krążyła po
Moskwie wieść, że w różnych
punktach miasta grasuje maniak-
morderca. Pod różnymi preteksta­
mi dostawał się on do mieszkań 1
w wypadkach, gdy sastawał Jedną
osobę, dopuszczał się morderstw,
gwałtów I grabieży. Podobno w

takich okolicznościach zamordo­
wał on 5 osób.

Jak podała w poniedziałek agen­
cji TASS, zbrodniarz został schwy­
tany. Okazał się nim Władimir

Ionesjan, który w ostatnim czasie

pracował w Teatrze w Orlenbur-

gu.
Wraz s Ionesjanem aresztowano

jego wapólmieszkankę i wspólni­
czkę, A. Dmltrlewą.

W czasie pierwszego przesłucha­
nia Ionesjan przyznał się do za­
rzucanych mu przestępstw: za­
mordowania dwóch chłopców w

wieku szkolnym i kobiety w Mo.

Eksplozja w zakładach

chemicznych w USA
NOWY JORK (PAP)

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek w zakładach chemicznych
„Thompson Cliemlcal” w Attle-
boro (stan Massachusetts) nastą­
piła potężna eksplozja, którą sły­
chać było w promieniu 64 km.

Według pierwszych doniesień, kil-
_____ ____________ ________

.
__

lca osób poniosło śmierć i co naj-' skwle, chłopca 1 kobiety w łwa-

mnlej 40 doznało obrażeń. 10 osób nowie oraz zgwałcenia 1 c.ężkiego
zostało uwięzionych pod ruinami poranienia nieletniej.
fabryki i nie wyklucza się, że j W najbliższym czasie zbrodniarz

wszystkie zginęły, ma stanąć przed sądem.

Nie ma ofiar śmiertelnych
Tę kilkakrotnie już uzyski­

waną informację w pełni po­
twierdzamy w Szpitalu Po­
wiatowym w Nowym Sączu,
dokąd przywieziono wszyst­
kich poszkodowanych. Pierw­
szych rannych przywieziono
do szpitala już o godz. 6.30 a

więc w 15 minut po wypadku.
Zmobilizowano cały personel
szpitala, do akcji przystąpiły
także wszystkie podmiejskie
placówki zdrowia. Rannych o-

toczono troskliwą opieką, a

najbardziej poszkodowanych
od razu skierowano na salę
operacyjną. Gdy odwiedziliś­
my szpital, znajdowało się w

nim 49 rannych 1 poszkodo­
wanych. Wcześniej około 10
osobom lekarze pozwolili na

powrót do domu. Poważniej­
szych obrażeń doznało około
30 osób, z tego 5 jest ciężko
rannych. Są to: Henryk Kraw­
czyk (lat 48), Czesław Hasior
(lat 40), Paweł Lachor (lat 56),
Kazimierz Kudynowski (lat
27) i Jan Gargar (Jat 57).

Żadnej z tych osób nie gro­
zi obecnie niebezpieczeństwo
śmierci. Zapewnili nas o tym
m. in. dyrektor szpitala w

Nowym. Sączu dr Z. Żurek, a

także przebywający w tym
czasie zastępca dyrektora
DOKP tow. U. Konieczny o-

raz kierownik
Zdrowia
wskl.

Godną
reakcja
go Sącza na wiadomość o ka­
tastrofie. Do powiatowej sta­
cji krwiodawstwa, szpitala,
obwodowej przychodni kole­
jowej zgłaszały się dziesiątki
osób deklarując gotowość od­
dania swej krwi dla rannych.
Pod szpitalem stale gromadzi­
li się
się o

nych.
Gdy

powrotem do Krakowa, głównym
terenem akcji ratowniczej był
szpital powiatowy. Opuszczaliśmy
Nowy Sącz z głębokim przeświad­
czeniem, iż podjęto wszelkie kro­
ki, by przyjść z pomocą ofiarom

katastrofy, J02EF KLAJA

Red. Marian Matz«nauer donosi
z Innsbrucku: Machina organi­
zacyjna zimowych igrzysk zaczv-

na się coraz bardziej rozkręcać.
W Seefeid otwarto już biuro pra­
sowe i biuro kierownictwa zawo­
dów, Tutaj właśnie odbędą się
wszystkie biegi narciarskie, dwu­
bój narciarski oraz dwa konkur­
sy skoków — do kombinacji i

otwarty — na skoczni o punkcie
krytycznym 73 m.

Seefeid, oddalone od Innsbrucku
o 20 km, leży pośrodku wielkiej
doliny na wysokości 1200 m 1 oto­
czone Jest szczelnie pasmami gór.
Liczy niewiele ponad 2 tys. sta­
łych mieszkańców, ale posiada
234 pensjonaty i hotele, 2 kolejki
linowe i 5 wyciągów narciarskich.
Ta przepiękna miejscowość jest
odwiedzana głównie przez tury­
stów zagranicznych, a szczególnie:
Niemców, Szwedów i Anglików,
toteż widzi się tu więcej samo­
chodów ze znakami zagranicznej
rejestracji niż austriackiej. Cho­
ciaż nie ma jeszcze pełni sezonu,

wszystkie pokoje na czas igrzysk
są już wynajęte. Sami organiza­
torzy i ekipy olimpijskie zajęły
miejsca w 66 pensjonatach.

W Seefeid na każdym kroku
widać gorączkowe prace przygo­
towawcze. Na stadionie, przy sko­
czni i w pawilonach sportowych
pozostało jeszcze wiele do zrobie­
nia i wydaje się, że wykonawcy
zleconych robót są z nimi spóź­
nieni o około 10 dni. Oczywiście,
nikt tu o niczym innym nie mó­
wi, tylko o Olimpiadzie. Kierow­
nik biura zawodów — korpulent­
ny Tyrolczyk Helmut Ziegler za­
pewnia, że wszystko będrie na

czas gotowe i przy okazji infor­
muje: „Od 11 bm. komitet orga­
nizacyjny rozprzedał bilety za 14
min szylingów. Dla porównania
warto dodać, że cała Olimpiada
w Cortina d*Ampezzo przyniosła
z kart wstępu 9 min szylingów
dochodu. Już choćby z tego wi­
dać, że nasze Igrzyska będą pod
każdym względem wyjątkowe 1

wszystko musi być gotowe na

czas”.
Z pewnością tak, ale nie wcze­

śniej, niż przysłowiowe „za pięć
minut 12”. Zresztą najważniejsze
Jest to, że trasy biegowe, łącznej
długości 120 km, zostały już przy­
gotowane.

Na saneczkowym torze olimpij­
skim w Igls zakończyły się mi­
strzostwa Austrii. Tytuły zdobyli:
jedynki kobiet — Thurner, je­
dynki mężczyzn — Senn, dwójki
mężczyzn — Feistmantel i Sten-

Rozwój LZS

w r. 1963
LZS posiadają 5500 sekcji tu­

rystycznych, skupiających ponad
100 tys. członków. W ub. Toku

zorganizowano dla mieszkańców
wsi ok. 15 tys. Imprez turystycz­
nych, w których uczestniczyło
blisko 700 tys. osób, w tym 150

tys. kobiet. Jak na początek
wielkiej akcji turystycznej, pro­
wadzonej przez LZS na wsiach,
są te osiągnięcia godne pochwały.

Wielkie perspektywy rozwoju
wśród ludności wiejskiej ma tu­
rystyka motorowa, a szczególnie
— kolarska.

Zadania na bieżący rok prze­
widują dalszy rozwój ruchu tu­
rystyczno-krajoznawczego, przy
czym szczególnie uwzględnione
zostały w tych planach PGR.

Zwycięstwo hokeistów
Górnika

W Nowym Targu odbył się 12
bm. kolejny mecz hokejowy z cy­
klu rozgrywek o „Kryształowy
Dzban” między miejscowym Pod­
halem a Górnlkiim Katowice. Po

grze stojącej na dobrym poziomie
zwyciężyli hokeiści Górnika 4:2

(1:1, 2:0, 1:1).
Drużyna Nowego Targu wystą­

piła bez olimpijczyka — Kilano­
wicza, który w niedzielę brał
ślub.

gel. Nazwiska te warto zapamię­
tać, gdyż — obok Niemców — re­
prezentanci Austrii będą najgroź­
niejszymi przeciwnikami Polaków
w walce o medale olimpijskie.

Najpilniejszymi obserwatorami

zmagań saneczkarzy Austrii byli
właśnie nasi reprezentanci. Nie

zagrzali oni jednak długo miejsca
w Igls, gdyż w niedzielę późnym
wieczorem udali się do oddalone­
go o 60 km od Innsbrucka Imst,
gdzie znajduje się rezerwowy,
bardzo trudny 1 szybki tor olim­
pijski. Tam, po dwóch dniach

treningu, 15 .1 16 bm. odbędą się
międzynarodowe zawody pod na­
zwą „Alpenlaenderpokal”.

Obok czołówki Austrii, weźmie
w nich również udział ekipa pol­
ska oraz saneczkarze NRD. Bę­
dzie to pierwsza próba sil głów­
nych pretendentów do medalo­
wych miejsc na Igrzyskach 1 dla­
tego też zawody wywołały wiel­
kie zainteresowanie w Austrii.
18 bm. nasi saneczkarze powrócą
na olimpijski tor w Igls, gdzie
będą trenować do 26 bm., a na­
stępnego dnia przeniosą się Już
na czas trwania całych igrzysk,
do wioski olimpijskiej.

Przed wyjazdem do Imst, red.
Matzenauer przeprowadził rozmo­
wę z naszymi saneczkarzami. No­
we rekordy toru olimpijskiego w

Igls wzbudziły w nich wątpliwo­
ści. Twierdzą, że obecnie tor jest
nieco krótszy od tego, na którym
ustanawiali w ub. roku rekordy.
Wszyscy czują się znakomicie, a

w całej ekipie polskiej panuje
bojowy duch. O szansach olim­
pijskich, zarówno zawodniczki,
jak i zawodnicy oraz kierownic­
two ekipy — nie chcą nic mówić.

Zobaczymy, co pokaże próba ner­
wów 1 umiejętności w Imst. Na

pewno będzie ona miała duży,
psychologiczny wpływ na prze­
bieg późniejszej walki podczas
igrzysk olimpijskich.

Sukces polskiego
szachisty

W Budapeszcie rozpoczął się
strefowy turniej szachowy — eli­
minacje do mistrzostw świata.

Startuje 16 zawodników, wśród
nich Polak Bednarski. W pierw­
szym swym spotkaniu Bednarski

pokonał Austriaka Premeshubera.

Norwegowie w finale Mś

Reprezentacja Norwegii w piłce
ręcznej mężczyzn zakwalifikowała

się do finałowego turnieju o mi­
strzostwo świata, który odbędzie
się w br. w Czechosłowacji. IV

rewanżowym .potkaniu, rozegra­
nym 2 bm. w Amsterdamie, Nor­
wegia wprawdzie przegrała x Ho­
landią 13:18, ale pierwszy mecz,
który odbył «lę w Oslo Norwego­
wi. wygrali 17:9.

• -■ n■■■
020229653101

Wydziału
WRN dr H. Matusze-

pochwały jest takie
społeczeństwa Nowe-

mieszkańcy dopytując
zdrowie poszkodowa-

o godt. 15 odlatywaliśmy t

^

Skład
olimpijskiej
w dwuboju narciarskim
Po niedzielnych zawodach o Pu­

char Narodów w Zakopanem, u-

stalony został skład olimpijskiej
reprezentacji Polski w dwuboju
narciarskim. Sekretarz generalny
PKO1, Tomasz Lempartt wręczył
piąte kółka olimpijskie następują­
cym zawodnikom: Józefowi Sob­
czakowi, Józefowi Rubisiowi, Sta­
nisławowi Szczepaniakowi i Stani­
sławowi Styrczule (wszyscy WKS

Zakopane). Wymienieni reprezen.
tować będą Polskę na Igrzyskach
Olimpijskich w Innsbrucku,

Monte Carlo
Już za cztery dni z 9 miast Eu­

ropy wystartują zawodnicy do

najtrudniejszego rajdu samocho­
dowego na świec lo — XXXIII

Rajdu Monte Carlo. W tym roku
miastami startu są: Warszawa,
Mińsk, Oslo, Paryż, Frankfurt n.

Menem, Glasgow, Lizbona, Mon­
te Carlo i Ateny. Najwięcej «a-

mochodów do tegorocznego rajdu
zgłosiła Anglia — 79, a następni.
Francja — 75, NRF — 34 oras

Szwecja — 29 wozów.
*

W rajdzie reprezentowane będą
prawie wszystkie kontynenty.
Wśród zgłoszonych 24 państw
znajdują się m. in. reprezentanci
Stanów Zjednoczonych, Rodezji
1 Atrykl płd.

*

O zwycięstwo w tegorocznej
Imprezie • walczyć będą kierowcy
342 samochodów. Warto zwrócić

uwagę na wielką liczbę marek

samochodów, która w tym roku

wynosi 45, nie licząc różnych ty­
pów wozów. Najliczniej reprezen­
towany będzie w rajdzie: Ford-

Anglia — 29 wozów, a dalej ci­
troen — 27, Volvo — 25, Austin-

Cooper — 21 i Morris Cooper —

17 samochodów.

Cztery załogi polskich' wozów

spędzają ostatnie dni na przygo­
towaniach do rajdu. Zawodnicy
dzielą czas na skrupulatne studio­
wanie trasy oraz na jeszcze do­
kładniejszy przegląd 1 przygoto­
wanie samochodów,.

*

W tegorocznym rajdzie uczestni­
czy po raz pierwszy aktualny
mistrz świata w wyścigach «a-

mochodowych — Szkot Jim Clark.
W rajdzie Monte Carlo startować
on będzie na samochodzie Ford-
Lotus.

W dniu 11 stycznia 1964 r.

zmarł po przebytej ciężkiej chorobie

tiw. WŁADYSŁAW FIEMA
długoletni 1 zasłużony pracownik MPWiK w Kra­
kowie, radny miejski odznaczony Si ebrnym Krzyżem

Zasługi 1 Srebrną Odznaką Miasta Krakowa.

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 1 ser­
decznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 stycznia br. o go­
dzinie 11, na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZA, POP PZPR

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI

w KRAKOWIE

MGR JANINIE ŻAKOWSKIEJ
z powodu zgonu MATKI

.wyrazy głębokiego współczucia składają
KOLEŻANKI i KOLEDZY

z POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW
w KRAKOWIE.
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KŁOPOTY
z administracją

■ i j krajach rozwiniętych czy rozwijających się go-
V/\l spodarczo problemy administracji piętrzą się w

V I postępie geometrycznym. Postronni obserwatorzy
nierzadko zapominają o przyczynach zjawiska. Przytocz­
my, że np. w Związku Radzieckim rozwój skali produk­
cji, wymagania ścisłego planowania, zarządzania, kie­
rownictwa produkcją podniosły liczbę niezbędnych in­
formacji obrachunkowo-planistycznych do 40 mld wska­
źników na miesiąc, a do r. 1975 zwiększy się ona do 60
mld. Nie szukając zaś daleko — w Polsce wzrost zatrud­
nienia o 250 tys. osób pociąga za sobą, w skali rocznej,
47 min pozycji na listach płac, które należy obliczyć,
sprawdzić, zaksięgować itd., a przecież na listach płac,
nie kończy się niezbędna ewidencja.

Angielski uczony Parkinson głosi, że „liczba pracowni­
ków administracji nie pozostaje w żadnym stosunku do
ilości wykonywanej przez nich pracy”. W NRF stwier­
dzono niezbicie, że po osiągnięciu pewnego maksimum
dalszy wzrost zatrudnienia w administracji nie przyczy­
nia się do wzrostu wykonywanej pracy (jak głosi Par­
kinson: „urzędnicy stwarzają dla siebie nawzajem pra­
cę”). Otóż w NRF obliczono, że w ciągu ostatnich stu lat
wydajność w administracji wzrosła o... 40 proc, (w tym
samym okresie w produkcji o 1.400 proc.!). Przy czym w

ciągu ostatnich dziesięciu lat w tym kraju wydajność
aparatu administracji niemalż.e zatrzymała się na je­
dnym poziomie.

Statystyki podają, że w krajach rozwiniętych gospo­
darczo w ciągu ostatnich 15 lat liczba urzędników, a

więc pracowników pozaprodukcyjnych, wzrastała czte­
rokrotnie szybciej niż robotników. Ten proces (nie nale­
ży mylić go z pożądanym procesem wzrostu inteligencji
fachowej) uznawany jest powszechnie za szczególnie nie­
korzystny, m. in. ze względu na ogromne obciążenie do­
chodu narodowego. Rekord europejski w tej dziedzinie
należy do Norwegii. Liczba urzędników wzrastała tu w

ostatnich latach pięć razy szybciej niż ludność kraju.

Czynności
administracyjne, kosztują nas 30 miliar­

dów zł rocznie. W rzeczywistości jednak są one wyż­
sze. Nasza administracja bowiem, zarówno publicz­
na jak i przemysłowa pracuje niesamodzielnie, przerzu­

ca zbyt wiele czynności na interesantów. Administracja
publiczną, jak się oblicza, odrywa pracowników produk­
cyjnych od zajęć zawodowych średnio 8 razy do roku,
rolnikom zaś angażuje... 24 dni! Nie znamy dokładnie
wysokości tych kosztów — według szacunkowych obli­
czeń przypuszcza się, że związane z tym straty tylko w

produkcji przemysłowej wynoszą około 3 mld zł rocznie.

Co więcej, równie niesamodzielna bywa administracja
w obrębie poszczególnych' zakładów pracy, przerzucając
wiele zadań np. na personel inżynieryjno-techniczny czy
naukowców. Tu już koszty są niewymierne.

Zdaniem wielu działaczy gospodarczych, bez jakościo­
wej zmiany w technice aparatu administracji nie jest
możliwa radykalna poprawa w dziedzinie obrotu środka­
mi produkcji (zbyt — zaopatrzenie), oblicza się również,
że np. tylko kilkuprocentowe zmniejszenie zapasu stali
w wyniku szybszej, sprawnej i szczegółowej informacji
„odmraża” setki tysięcy dolarów. Inny, problem — to
znaczenie dla kierownictwa gospodarczego szybkiej i
również dostatecznie szczegółowej informacji o kształto­
waniu się płac. Dotychczas informacje te otrzymuje się z

kilku źródeł, przetwarza je sztab 770 pracowników z pa-
rotygodniowym opóźnieniem. Bez przesady można po­
wiedzieć, że problemy administracji wyłaniają się przy
okazji wszystkich poważniejszych problemów gospodar­
czych, technicznych i społecznych.

Jak podają fachowcy, 70 proc, czynności administra­
cyjnych to liczenie, a właściwie wszystkie jego warian­
ty: od sprawozdawczości po kalkulację. Najpoważniejszą
szansą zwiększenia wydajności naszej administracji jest
mechanizacja tych czynności przy równoczesnym uspraw­

nieniu organizacji pracy. Przy
czym punkt wyjścia „re­
wolucji technicznej” w naszej
administracji bynajmniej nie
jest łatwy, nie możemy bo­
wiem „przeskoczyć” etapu
tzw. małej mechanizacji: wy­
posażenie w elementarny
sprzęt znajduje się poniżej
norm dla krajów o naszym
poziomie uprzemysłowienia.
Na etapie średniej mechani­
zacji — wyposażenia w ma­
szyny do księgowania i fak­
turowania (piszą, mnożą, do­
dają, odejmują, dzielą, w tem­
pie do 300 rozwiązań na go­
dzinę, ponadto zatrzymują się
w razie pomyłki operatora w

kolejności wykonywania czyn­
ności) zaważyła pierwsza po­
łowa lat pięćdziesiątych, w

których sprowadziliśmy ich w

sumie... 70 sztuk. Wreszcie
wielka mechanizacja w admi­
nistracji — to głównie stacje
maszyn llcząco-analltycznych,
pracujących ok. 50 razy szyb­
ciej od człowieka, a zastępu­
jących — ze względu na mo­
żliwość kilkunastogodzinnej
eksploatacji — sztab 120—140
ludzi. Te właśnie maszyny nie
tylko błyskawicznie zestawia­
ją kompleksowe dane (np. W
zakładach produkcyjnych u-

względniając informacje z

wszystkich wydziałów), ale
również opracowują wiele
wariantów możliwych decy­

NIW BOK

NA DROGACH
O minionym roku na naszych

drogach mówi dyr. Centralnego
Zarządu Dróg Publicznych, Eugeg
niusz Buszma:

— Na ogół był pomyślny, mimo
pewnych trudności, głównie ma­
teriałowych i konserwacyjnych.
„Rozrachunek” z rokiem 1963
wskazuje wprawdzie na niewiel­
ki procent niewykonania robót
inwestycyjnych, ale plan re­
montów kapitalnych i moderniza.
cji został przekroczony.

Wzbogaciliśmy się o 108 km no­
wych dróg, przebudowano 107 km
tras, a kapitalne remonty o cha­
rakterze modernizacyjnym „prze­
szło” 2700 km dróg. Ponadto oko­
ło 7 tys. m bieżących mostów
poddano kapitalnym remontom
lub zabiegom modernizacyjnym.
W nowy rok weszliśmy więc z

około 73 tysiącami km dróg o

nawierzchni twardej.
Niemniej poważne zadania cze­

kają drogowców również i w tym
roku, znacznie bowiem wzrasta

plan remontów kapitalnych, a ro­
boty inwestycyjne są na pozio­
mie roku bieżącego. Przewiduje
się powtórną modernizację 1000
km tras, tj. takich, które były
jut raz przebudowane. Będzie
ona polegać na zmianie nawierz­
chni „śliskich” na bardziej
i,szorstkie”, np. na bitumiczne
i alfalto-betonowe, na poszerza­
niu, wzmacnianiu 1 ogólnej po­
prawie warunków technicznych.
Na koniec tego roku poprawią

także dwa ważne wskaźniki:
gęstość dróg (wyniesie 36,2 na 100
km kw.) oraz procent nawierzch­
ni ulepszonych (ok. 70 proc.). Pra­
ce inwestycyjne 1 remonty kapi­
talne skoncentrują się przede
wszystkim na terenach woje-
wóditw wschodnich, południowo-
wschodnich i centralnych, a

„wtórna modernizacja" obejmie
szereg dróg na Śląsku, w okręgu
Warszawy, Krakowa 1 innych
miast o dużym nasileniu ruchu.
Rozpocznie się także przebudowę
wszystkich „wylotów” z Warsza­
wy — do Radomia, prżez Prusz­
ków do Żyrardowa, do Soohacze-
wa, Modlina przez Łomianki, do
Jabłonnej 1 Zegrza, Radzymina
i Wołomina.

Jeszcze w końcu roku będziemy
Jeździli na zupełnie nowych tra­
sach, m.

tycznym"
Krynicę,
Piwniczną do Starego Sącza.

(AR)

ln. po „kó’ku tury«-
1 Nowego Sącza przez
Muszynę, Żegiestów,

zji, umożliwiając wybór naj­
trafniejszej. W roku 1959
mieliśmy 32 takie stacje (Cze­
chosłowacja 235).

Ta informacja z przeszłości
ilustruje punkt wyjścia ko­
niecznych przemian: ich tem­
po niewątpliwie zwalnia po­
trzeba nasycenia administra­
cji maszynami prostymi —

do pisania, sumowania itd._ Na
średnią i wielką mechaniza­
cję wydajemy rocznie ok. 20
min złotych dewizowych.

Już 1965 rok zapoczątkuje
szersze wkraczanie tych ma­
szyn do zakładów przemysło­
wych, w przewidzianej kolej­
ności do górnictwa, energety­
ki, przemysłu ciężkiego, ko­
munikacji itd. Wreszcie „móz­
gi elektronowe” i automaty­
zacja. Na ten temat, jak piszą
fachowcy, można by rozta­
czać wręcz fantastyczne wi­
zje. Zilustrujmy ich działanie
cyframi: w ciągu sekundy do­
konują pięćset do tysiąca
działań, w jednym ciągu dzia­
łań (równocześnie) wykonują
szereg prac, np. sporządzają
faktury dla dostawców, sta­
tystykę sprzedaży, obliczają
remanenty wyrobów na skła­
dzie, ustalają dyspozycje pro­
dukcyjne dla wydziałów wy­
twórczych itd. Jeden „mózg
elektronowy” może zastąpić
pracę ponad tysiąca pracow­
ników średnich kwalifikacji!

Tyle o perspektywach roz­
wijającej się mechanizacji i
automatyzacji prac admini­
stracyjnych. Czy możemy
przewidzieć również ich kon­
sekwencje organizacyjne, spo­
łeczne? Dla samych zakładów
pracy oznaczają one przede
wszystkim zwiększenie dyscy­
pliny pracy, jej rytmiczności,
większą operatywność kie­
rownictwa. Przewiduje się —

jak to następuje np. w Związ­
ku Radzieckim — scentralizo­
wanie księgowości dla przed­
siębiorstw jednorodnych. U-
legnie zmianie hierarchiczny
tryb przekazywania informa­
cji — otrzyma je najpierw
„kierownictwo centralne”, do
przetworzenia, do kierowni­
ków średnich szczebli wrócą
one już jako gotowe dyspozy­
cje. Przeszkolenie techniczne
stanie się częścią składową
przygotowania do pracy w

administracji. Zakład Organi­
zacji i Techniki Pracy Biuro­
wej rozpoczął już szkolenie
operatorów i
mechanizacji
stracyjnych —

tej ostatniej specjalizacji pro­
wadzi firma „Ascota” w NRD.
W kraju jedną z tych spe­
cjalizacji zdobyło już 1.500
osób. Nie mamy jeszcze bez­
dyskusyjnych danych o mo­
żliwości zmniejszenia na tej
drodze liczby etatów w ad­
ministracji, niemniej takie
możliwości są naturalną kon­
sekwencją całego procesu u-

nowocześniania biur.
W sumie korzyści, jakie

niesie ze sobą mechanizacja i
automatyzacja prac admini­
stracyjnych dla gospodarki
narodowej są ogromne i dzi­
siaj po prostu trudno uzmy­
słowić sobie w pełni donio­
słość technicznej rewolucji w

administracji.
D. ZABŁOCKA

organizatorów
prac admini-
wyższy stopień

W Główczycach w po­
wiecie słupskim otwarty
zostanie w tych dniach
tysięczny klub książki i
prasy „Ruch”. Klub mie­
ści się w wiejskim do-'
mu kultury. Składa się
z kawiarni, czytelni, bi­
blioteki, dużej sali wi­
dowiskowej ze sceną
teatralną i stoiska „Ru­
chu” z czasopismami. W.
klubie znajduje się tele­
wizor, radio z adapte­
rem, gry świetlicowe.

Będzie też stałe kino. Na

zdjęciu: fragment ka­
wiarni-czytelni,

CAF — fot. Pelczarowi

w
w
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Choć rok bieżący jest, o czym zapewne wszystkim
wiadomo, okresem pewnego zmniejszenia tempa in­
westycji, postawione przed krakowskim okręgiem
przemysłowym zadania w tej dziedzinie są bardzo po­
ważne. Nakłady inwestycyjne w gospodarce uspołecz­
nionej Krakowa sięgają kwoty 4.263,1 min złotych, a

województwa przeszło 6.516 min zł.
W stolicy województwa czołowym placem budowy

będzie, oczywiście, Huta im. Lenina. Plan 1984 stawia
tu zadanie uruchomienia na początku drugiego półro­
cza IV pieca ogrzewczego walcowni ciągłej blach na

gorąco, oraz zapewnienie takiej koncentracji wysił­
ków inwestycyjnych, aby już w pierwszym kwartale
przyszłego roku można było uruchomić stalownię kon-
wertorowo-tlenową i 9 baterię koksowniczą, a w

następnym okresie baterię nr 10. Kontynuowana będzie
także w Hucie im. Lenina budowa dolomitowni nr 2.
odlewni wlewnic i drugiej aglomerowni.

Na terenie województwa największe nakłady inwe­
stycyjne skierowane są w tym roku na dalszy rozwói
chemii, a przede wszystkim kombinatu tarnowskiego.

KRAKOWSKIE

PERSPEKTYWY
Na początku IV kwartału rozpocząć się ma ,w Tarno­
wie wstępna produkcja amoniaku z pierwszej jedno­
stki nowego zakładu. W tym samym mniej więcej cza­
sie przekazany ma być do rozruchu pierwszy ciąg
produkcyjny w wytwórni akrylonitrylu — półproduk­
tu do wyrobu anilany, znakomitego syntetycznego
włókna.

W Oświęcimiu — drugim czołowym kombinacie
chemicznym już w II kwartale zakończona ma być
budowa IV pieca karbidowego. Rozbudowywane będą
też zakłady chemiczne w Jaworznie i Alwerni oraz

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne. Kontynuowana
będzie budowa Sądeckich Zakładów Elektrod Węglo­
wych.

Oczywiście inwestycyjne złotówki popłyną nie tylko
na chemię. Rozbudowywane będą w tym roku kopal­
nie węgla „Jaworzno” i „Siersza”, Wytwórnia Silni­
ków Wysokoprężnych w Andrychowie, tarnowski
„Tamel” i chrzanowski „Fablok”, wreszcie Żywiecka
Fabryka Papieru.

W ciągu bieżącego roku ukończonych zostanie kil­
ka rozpoczętych w ubiegłych latach inwestycji. Podej­
mują produkcję:, nowa wykańczalnia tkanin w An-
drychowskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego,
Zakład Ceramiki Budowlanej w Woli Rzędzińskiej i
Zakład Stolarki Budowlanej w Grybowie. W Krako­
wie i Chrzanowie uruchomione zostaną chłodnie skła­
dowe. Zakończona zostanie także budowa gazociągu
Skawina—Oświęcim.

Ponieważ główny wysiłek inwestycyjny położony
jest w tym roku na przedsięwzięciach już rozpoczę­
tych, zatem lista nowo rozpoczynanych obiektów jest
bardzo skromna. Najważniejsze z nich to realizacja
nowego wydziału koncentratów W Zakładach Górni­
czo-Hutniczych w Bolesławiu oraz dwie dalsze nitki
gazociągowe Sędziszów—Tarnów i Oświęcim—Mysło­
wice. (aw)

Wystawione w Operze
Śląskiej „Jezioro łabę­
dzie” Czajkowskiego u-

znane zostało przez kry­
tykę za duże osiągnięcie
reżysera i choreografa
Zbigniewa Koryckiego.
Duży sukces w tym
spektaklu baletowym
odnosi młoda i zdolna
debiutantka Iwona Wa-

kowska w partii Odet-

ty-Odylli oraz Euge­
niusz Jakubiak jako
Zygfryd. Na zdjęciu: w

garderobie przed wy­
stępem. W głębi widzi­
my Iwonę Wakowską.
Na pierwszym planie

Lidia Cząpiel.
caf — fot. Seko

KULIG

CAF — fot.

Matuszewski

TURECKIE SUKCESY

Na scenie operowej Ankary
turecka publiczność oklaski­
wała niedawno Zdzisława
Klimka (barytona Opery War­
szawskiej), który wystąpił
trzykrotnie w roli tytułowej
„Eugeniusza Oniegina” Czaj­
kowskiego.

Dyrekcja Opery w Ankarze
zamierza również wystawić
„Halkę” Moniuszki. Prawdo­
podobnie jeszcze w tym roku.
Mówi się też o wprowadzeniu
na scenę jakiegoś polskiego
baletu. Pod koniec stycznia
uda się do Ankary trzech pol­
skich solistów.

KARIERA DUBBINGU

Okazuje się, że mimo per­
manentnego narzekania na

„drętwe i nieznośne” wersje
polskie filmów produkowanych
za granicą, większość kino­
manów opowiada się „za”. Do
tych należą przede wszystkim
widzowie wiejscy, dość duży

MOZAIKA
KULTURALNA

procent widowni miast i z ko­
nieczności wołają o dubbing
telewidzowie, którzy zmusza­
ni są obecnie do wysłuchiwa­
nia monotonnego głosu czyta­
jącego teksty nie mogące po­
mieścić się w formie napisów
w małej klatce telewizyjnego
ekranu. Tak więc dubbing ma

szanse zrobienia kariery.

Pogłębiarka „Mamut" mimo mro­
zów pracuje przy pogłębianiu ka­
nału portowego, obok nowo odbu­
dowanego nabrzeża Dworca Wiśla­

nego w porcie gdańskim.
CAF — fot. Kosycarz

Zakład
to odmienny od Innych. Tu­

taj, ze starych części składa się „no­
we” samochody. Wprawdzie nie zaw­
sze nadają się one do eksploatacji,
ale po kilkakrotnych poprawkach i
długich wyczekiwaniach, ich właści­

ciele mogą jeszcze trochę pojeździć.
Jestem w Oświęcimskich Zakładach Na­

praw Samochodowych. Między zabudowania­
mi, jak okiem sięgnąć
je się, że nowe. To właśnie
przez użytkowników
setki.

— Ale i tak mniej
w Starachowicach —

przewodników.
— Ładna pociechą!
Przestronna hala zastawiona maszynami.

Obok nich — samochody. Tym razem w...

proszku. Każda najdrobniejsza zakrętka czy
uszczelka — oddzielnie. Przy nich robotnicy.
Głównie młodzi. Zakład prawie w połowie
składa się z młodych robotników, którzy nie
przekroczyli jeszcze 28 roku życia.

— Znaczna część kończyła szkołę zawodo­
wą na miejscu. Wielu wśród nich to dobrzy
pracownicy, zdyscyplinowani —' powie pó­
źniej kierownik jednego z oddziałów.

— Ale .nie w szkole zdobyli ten zawód —

wtrąci drugi. — Szkoła daje im teorię, na

samochody. Wyda-
te, zwrócone

do reklamacji. Są ich

reklamacji mamy, niż
wtrąca jeden z moich

— myślę głośno.

PROBLEM

ROLA PISARZA

Pisarz amerykański Bernard
Malamuda w swym wystąpieniu
na temat współczesnej literatury
powiedział m. in.: „Rola pisarza
nie może się ograniczać do roz­
wiązywania problemów formal­
nych. Pisarz musi uczestniczyć w

obronie wartości ludzkich, w

obronie umysłu ludzkiego, w obro­
nie duszy ludzkiej. Jedna prawda
z tej dziedziny warta jest więcej
niż wszystkie zdobycze awangar­
dy".

STATYSTYKA
POPULARNOŚCI

Film Polski dokonał podsu­
mowania całego dorobku po­
wojennego, więc oczywiście
powstała z tego cała szachow­
nica statystyki, z której m. in.
można wyłonić najpopular­
niejszych aktorów. Z kobiet na

plan pierwszy wysuwa się
Aleksandra Śląska, a w na­
stępnej kolejności: Beata
Tyszkiewicz, Urszula Modrzyń-
ska, Elżbieta Czyżewska, Da­
nuta Szaflarska, Teresa Szmi-
gielówna, Lucyna Winnicka,
Alina Janowska, Barbara
Kwiatkowska i Lidia Korsa-
kówna. Panowie w kolejności:
Cybulski, Fijewski, Gliński,
Łomnicki, Karewicz, Holoubek,
Niemczyk, Mikulki i Dymsza.

Statystyka jednak nie
uwzględnia gustów kinoma­
nów lecz liczbę głównych ról
odtwarzanych w filmach. A
to już są tylko gusty reży­
serów...

„KAMIONKA” TAŃCZY
W KAIRZE

Znany zespół regionalny z Ły­
sej Góry „Kamionka” wyjechał 6
stycznia br. do Kairu na Między­
narodowy Festiwal Folklorystycz­
ny. Na zaproszenie władz kul­
turalnych ZRA zespół przebywać
będzie w Egipcie cały miesiąc i
da 11 koncertów w pięciu więk­
szych miastach m. in. w Aleksan­
drii. • (jota)

Zainteresowania sekretarza, a nawet sekre­
tarzy, nie zmienią niczego, skoro większość
członków partii nie wykazuje takich zainte­
resowań.

Chociaż... przepraszam. W październiku,
kiedy plan zakładu się załamywał, zwrócono
się do ZMS: zmobilizujcie swoich, niech po­
mogą. Zmobilizowali, pomogli. Zostawali
po godzinach, aby przygotować silniki do re­
montu. Plan został uratowany.

Ale to są chyba jedyne okazje, kiedy aktyw
partyjny zwraca się do organizacji młodzie­
żowej.

Gdy przyszedł „kurs” na młodzieżowe
współzawodnictwo, w OZNS-ie stworzono

zespoły, które ubiegać się miały o tytuły bry­
gad pracy socjalistycznej. Zakłady nie mogły
być gorsze od innych. Potem, odpowiedzialni
za tę dziedzinę, próbowali podsumowywać,
oceniać, punktować. Komuś przyznano nawet

nagrody i premie. Kto je brał i dlaczego, nie
wiadomo,. bowiem zespoły walczące o tytuł
BPS były fikcją. Nazwiska ich uczestników
pozostawały tylko na papierze., Brygady
„rozczłonkowano”, pomieszano z innymi ze­
społami, tłumacząc ten stan... generalnym
remontem niektórych pomieszczeń zakłado­
wych.

— BPS mogły istnieć i rozwijać współza­
wodnictwo. Nie miały one jednak żadnej po-

MłODYCH
IE ISTNIEJE

praktykę przychodzą do zakładu. ’A tu, cl z

pierwszego roku zajmują się segregowaniem
poplątanych kabli. Tym z drugiej klasy po­
zwala się czyścić wysmarowane oleistym
brudem części podzespołów. W klasie naj­
starszej, trzeciej, zabierają się już do demon­
tażu silników. Robią to jak potrafią, bez po­
mocy fachowców, bez jakiegokolwiek in­
struktora. Wprawdzie kierownicy zakładów
ostatnio na wniosek organizacji partyjnej od­
delegowali majstrów, to jednak niewiele po­
maga.

Wróćmy do tych, którzy szkołę mają poza
sobą, albo przyszli do warsztatów bez niej i
dopiero teraz uzupełniają wykształcenie.
Wielu należy do ZMS. Winni stanowić, obok
organizacji partyjnej, poważną siłę politycz­
nego oddziaływania. Tymczasem...

— Kierownictwo zakładu ż nami się w 0-
góle nie liczyło. Myśmy nie mogli wpływać
na nagradzanie młodszych pracowników, al­
bo awansowanie ich — stwierdza przedsta­
wiciel organizacji młodzieżowej. — Nasze
sugestie i propozycje były grochem rzuca­
nym o ścianę. Ot, chociażby sprawa kol. Jó­
zefa Fuksa, byłego sekretarza zakładowego
ZMS. Zasłużony aktywista i pracownik.
Zwolniliśmy go z tych obowiązków tylko dla­
tego, aby mu umożliwić ukończenie szkoły.
Pracuje w administracji. Chciał przejść do
produkcji, aby praktycznie pogłębiać wiado­
mości zdobyte w technikum. Mimo obieca­
nek, dyrekcja nie zgodziła się na to.

Nie jest to jedyny wypadek. Np. zwalnia­
no z pracy ZMS-ow-ców ale w kierownictwie
organizacji nic o tym nie wiedziano. ZMS-
owcy odchodzili ze szkoły, nawet nie stara­
no się spytać o ich opinię. I pomyśleć, że o

tym decydowali ci, którzy młodych winni
wychowywać, świecić im przykładem, poma­
gać — najczęściej członkowie partii, doświad­
czeni towarzysze.

A organizacja partyjna?
Owszem, jest. Przygląda się temu wszyst­

kiemu. Wprawdzie ostatnie swoje zebranie
poświęciła sprawom młodzieżowym, wątpić
jednak należy, czy zmieni się coś na lepsze.

mocy starszych’ towarzyszy — oświadcza
przedstawiciel ZMS.

— Brygady były fikcją. Wprawdzie u nas

można by rozwijać takie współzawodnictwo,
ale ktoś musi się tym zająć na serio — do-
daje kierownik oddziału, w którym istnieją
najliczniejsze grupy — partyjna i ZMS-
owska. Sam jest członkiem partii, uważanym
za aktywistę. Nic jednak nie zrobił w kie­
runku rozwoju młodzieżowej rywalizacji. Ba,
nawet nikomu tego nie podsuwał, nie propo­
nował.

Przewodniczący Rady Zakładowej jest in­
nego zdania. Twierdzi, że w * ’

mowy o młodzieżowym współzawodnictwie.
„Praca bowiem jest tak ustawiona, że nie da
się wydzielić brygad młodzieżowych. Mogą
współzawodniczyć tylko całe oddziały”.

Tym lepiej — chciałoby się powiedzieć.
„Młodzi stanowią prawie połowę załogi",
„Młodzi' są dobrymi fachowcami i zdyscy­

plinowanymi pracownikami.” .

„Młodzi podnoszą swe kwalifikacje”.
„Młodzi biorą udział w czynach społeaw

nych”.
„Młodzi...” »

, Więc dlaczegóż nie pozwolić im się wyżyć,
dlaczego nie stworzyć młodzieżowego oddzia­
łu? Tym bardziej, że chcą zdziałać coś wię­
cej od pozostałych członków załogi. Mówi O
tym chociażby ZMS-owskie zobowiązanie: 30
dodatkowych silników w roku. Realizują je
z zapałem. Brakuje czasu w godzinach pra­
cy? Zostają po południu! Są ambitni, chcą
dotrzymać słowa. Kierownicy oddziałów, ak­
tywiści partyjni i związkowi wiedzą o tym
i od czasu do czasu wspominają. Żadnemu
jednak nie przyszedł do głowy pomysł, żeby
na tle tego zobowiązania rozwinąć młodzie­
żowe współzawodnictwo.

_ Organizacja ZMS-owska mimo że rozrasta

się, że może poszczycić się wieloma sukcesa­
mi, nie jest dość silna, aby sama mogła pod­
jąć tę próbę.

I tu właśnie jest pole do popisu dla człon­
ków partii. Dla całej organizacji partyjnej.

E. PIEKARZ

ładoy ___ ___

OJNS-ie nie ma
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Orkiestrą i chórem Filharmonii

Krakowskiej dyrygować będzie
Horst Forster. Przygotowanie chó­
ru — Józef Bok.

W programie — wspaniałe ora­
torium Józefa Haydna — Pory ro­
ku. Dzieło to wykonane po raz

pierwszy w pałacu Schwarcenber-

ga w Wiedniu w r. 1801 — uzna­
ne zostało za jeden z najwybitniej­
szych utworów oratoryjnych i od

tego czasu datuje się jego olbrzy­
mie powodzenie.

najechał na

prowadzony
Grzegorza

w Krakowie

niczego Józefa Kocioła, ur. w r.

1939 zamieszkałego w Krakowie,
Plac Matejki 6/16

tramwaj linii nr 8*,
przez motorniczego
Majewskiego, zam.

ul. Wronia 20/1. Jadąca w wozie
linii nr 12 pasażerka Stanisława

Konstanta, ur. w r . 1910, zam. w

Zabrzu, ul. Armii Lpdowej do­
znała wstrząsu mózgu i licznych
obrażeń ciała.

12

Wypadki

MIASWFilharmonii

Krakowskiej
Wdniach 17i18bm.<

19.30 wystąpią gościnnie
Krakowskiej Filharmonii
mici artyści z NRD: sopranistka
— Rosemarie Roc-nisch, tenor —

Hans Joachim Eotzsch, bas —

Hellmuth Kaphan.

10 bm. o godz. 10.40 na ul. Stra­
szewskiego tramwaj nr 13, wsku­
tek niesprawnych hamulców, na­
jechał na samochód Wołga. .; O-

fiar w ludziach nie było.
Również w dniu 10 bm. o godz.

15.45 na ul. Grodzkiej samochód
marki Warszawa potrącił prze­
chodzącą przez jezdnię Marię
Wólczańską, zamieszkałą przy ul.
Bohaterów Stalingradu. Doznała
ona

W trybie przyspieszonym
Wyrokiem Sądu Powiatowego

dla m. Krakowa w trybie przys­
pieszonym skazany został za po­
bicie obywatela na 6 miesięcy a-

resztu Józef Cichocki syn Piotra,
2. I. 1946 r., zam. w Krakowie
Buczka 10/2.

ur.

ul.

obrażeń ciała.

gcdz.o

w sali
znako-

w

przy
nr:

Zderzenie wozów
tramwajowych

dniu 12 bm. w Krakowie
ul. 18 Stycznia tramwaj linii

(2, prowadzony przez motor-

Sprzedaż węgla
Począwszy od 15 bm. placówki

Okręgowego Przedsiębiorstwa
Handlu Opałem rozpoczynają
sprzedaż drugiego rzutu środków

opałowych dla ludności.
Jednocześnie detaliczne składy

opałowe wznawiają dodatkową
sprzedaż węgla do wysokości 10

proc, od ilości należnej w drugim
rzucie. U)

Wymiana doświadczeń!

między AGH

i uniwersytetem
węgierskim

Współpraca naukowa Aka­
demii Górniczc-Hutniezej w

Krakowie z Uniwersytetem
Technicznym Miskolc na Wę­
grzech trwa już od kilku lat.

Ostatnio odbyło się spotka­
nie delegacji obu uczelni, pod­
czas którego analizując .wy­
niki dotychczasowej współ­
pracy stwierdzono, iż jest
wybitnie korzystna dla
placówek naukowych.

Prorektorzy: prof. mgr
Jan Anioła i prof. dr Richard
Talk podpisali .w czasie spot­
kania protokół, który reguluje
tok współdziałania
bieżący.

M. in. przewiduje się przy­
jazdy węgierskich pracowni­
ków
oraz

polskich naukowców na Wę­
gry, a także wspólne wyko­
nywanie badań naukowych.

(s)

naukowych do Polski
bezdewizowe wyjazdy

Kraków—Opole

i

klientówW oczekiwaniu na

kowscy wózkarze zabawiają się
rozmową. Na jaki temat? To już

ich „zawodowa” tajemnica...
Fot. J . Uiberall

Z ukosa

Spróbujcie w Krakowie zamówić

taksówkę telefonicznie. Jest to

niemożliwe. Telefony są na głu.
cho zamurowane i nawet dwudzie­
stokrotne sygnały nie „podrywa­
ją” uprzejmych kierowców. Ale

przecież — powiecie telefony są

wyłączone. Zgoda. Ale dlaczego
są wyłączone? Dlatego, że kłócą
się taksówkarze prywatni z tak­
sówkarzami Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego. A co

nas to obchodzi, że sekcja trans-

portowa, kierująca sprawami tak.

sówkarzy prywatnych nie może

porozumieć się z dyrekcją MPK

w sprawie opłacania abonamentu
za trzy, dosłownie trzy aparaty,
które zainstalowane są w trzech

punktach naszego miasta? W Za­
kopanem to nawet świetlne ąy-
gnały zamontowano przy telefo­
nach taksów kowych...

Nasz prawnik
odpowiada...

Ob. Urszula Bieńkowska —

Skawina, pow. Kraków: Pre­
tensje Pani w-obec Wydziału
Gosp. Komunalnej MRN w

Skawinie są słuszne.
Jak wynika z treści § 2

Rozp. Rady Ministrów z 25.
VI. 59. (Dz. U. nr. 37 z 1959 r.)
— jeśli właściciel nierucho­
mości wyrazi gotowość ną
wykonanie remontu we wła­
snym zakresie — władze te­
renowe mają tylko obowiązek
wyznaczyć mu termin wyko­
nania remontu.

Właściciel, który przystąpi
do robót i wykona je w wy­
znaczonym terminie ma pra­
wo na swój wniosek do zwro­
tu wpłat na Fundusz Gospo­
darki Mieszkaniowej, dokona­
nych z remontowanej nieru­
chomości. W tym stanie rze­
czy — skoro wyraziła Pani
gotowość wykonania remontu

. we własnym zakresie — (wy­
miana stropów) — Wydział
Gosp. Kom. MRN nie może
dokonać eksmisji Pani celem
przymusowego wykonania re­
montu przez MRN. (jot)

Sprawa druga — niemniej przy­
kra i wymagająca już. napraw­
dę interwencji milicji i Państwo­
wej Inspekcji Handlowej. Po war­
szawskich taksówkarzach słyn­
na czkawka w rodzaju ,,jadę tylko
na Pstrowskiego” — znudziła nam

się. Zresztą zobaczcie jak wyglą­
da zajazd taksówek pod Dworcem

Głównym w Warszawie. A u nas

panowie taksówkarze przypomina­
ją sobie czasy warszawskie z

1945—50 roku. Ale to rjuż i. -W

stolicy minęło. Może by więc iu
nas kierowcy taksówek pomyśle­
li o tym, że najskromniejszy bo­
daj kurs dostarcza dochód przed­
siębiorstwom tąksówkówym. (J)

Ciekawa ekspozycja
Wdniachod15do30bm. w

sali wystawowej Ośrodka Popula­
ryzacji Nauki, Techniki i Wyna­
lazczości przy WKZZ w Krakowie

(ul. Skarbowa 2) czynna będzie
Wojewódzka Wystawa Postępu
Technicznego i Racjonalizacji w

Handlu.

Wspomniana ekspozycja ma na

celu popularyzację nowoczesnych
metod pracy w handlu, osiągnięć
w zakresie modernizacji urzą­
dzeń, wymiany doświadczeń ra­
cjonalizatorskich oraz pobudzenie
myśli twórczej, w kierunku dal­
szego usprawnienia organizacji
pracy. (s)

Zakłady Grzegórzek
- 102,5 proc.
planu rocznego

Nauka

Choinka dla dzieci
Komitet Blokowy oraz Tereno­

wa Grupa Działania PZPR nr 16
Stare Miasto urządziły choinkę
noworoczną dla dzieci swego te­
renu w świetlicy zespołu „Krako­
wiaków”.

W części artystycznej wystąpił
zespół świetlicowy Zakładu Ar­
matur w Krakowie oraz ucznio­
wie Szkoły Podstawowej nr 11.

Następnie odbyła się zabawa, w

czasie której dzieciom rozdano

podarunki.

TARNÓW!
W PONIEDZIAŁEK

20 STYCZNIA

OTWARCIE
KURSÓW

na

KSIĄŻKĘ SPAWACZA.

rpisyf Tarnów, Sekre-
iriat Warsztatów Szkoły

Zawodowej,
l. Szujskiego 21, tel. 2173

Aa progu nowego roku

moies* spotkać Fortunę

jeśli wybierzesz sobie szczęśliwy los

Krajowej Loterii Pieniężnej
Ciągnienie - w poniedziałek - 20 stycznia

KOMUNIKATY PRACOWNICY POSZUKIWANI

44
a

Jak wynika z prowizorycz­
nych danych przekazanych
ostatnio Komitetowi Dzielni­
cowemu PZPR, z-akłady prze­
mysłowe tej dzielnicy Krako­
wa, wykonały ogółem swoje
roczne zadania produkcyjne
w 102,5 proc, z tym, iż pian
produkcji eksportowej wyko­
nano w ok. 130 proc.

Na 48 przedsiębiorstw,
przekroczyły plan roczny,
tylko 4 zakłady (KPIP, KPRJ,
MPRB nr 3 i Spółdzielnia
».Instalacja”) zadań swoich nie
wykonały.

Szczególne uznanie należy się
załogom zakładów przemysłu
maszynowego i chemicznego, któ­
re mimo stosunkowo dużych za­
ległości spowodowanych ostrą zi­
mą, przekroczyły swoje zadania.
I tak ZBMiA im. St. Szadkow­
skiego wykonały plan roczny w

102,5 proc., Krakowskie

Przemysłu Gumowego
proc., Fabryka Maszyn
czych — 100,3 proc.,
„Mądro” — 102,1 proc., ZPC „Wa­
wel” — 100,9 proc.

Trzeba dodać, że zadania rocz­
ne zakładów Grzegórzek były re­
alizowane przy zmniejszonym sta­
nie zatrudnienia i nie przekro­
czonym funduszu płac.

Wartość dodatkowej produkcji
przedsiębiorstw i zakładów Grze­
górzek uzyskanej w roku 1963,
wynosi około 189 min zł. (Ta-Czu)

Zakłady
— 100,2

Odlewni-

Zakłady

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
i Przemysłu — Dyrekcja Budowy Zakładów Azoto­
wych im. F . Dzierżyńskiego Tarnów-Swierczków —

OGŁASZAJĄ ZGUBĘ PRZEPUSTEK TYMCZASO­
WYCH
w Tarnowie,
4865,
6144,
5684,
4913,
4971,
5085,
5662,
2142,
2244,
3047,
3088,
4145,

4866,
4872,
5686,
4918,
4976,
5089,
5641,
2178,
2248,
3053,
3089,
4144,

wystawionych

4867,
4883,
5689,
4920,
4977,
5512,
5735,
2183,
2877,
3056,
3209,

4147, 4172. 4225, '<249.

nr nr:

5487,
5620,
5798,
4922,
4978,
5513,
5736,
2185,
2878.
3060,
3210,

przez

5691,
2460,
5974,
4923,
4982,
5514,
5764,
2187,
2879,
3062,
3238,

6638.
5682,
6088.
4931,
4984,
5515,
5844,
2196,
2892,
3063,
3477,

Zakłady Azotowe

6802,
5658,
6087,
4932,
4997,
5516,
5971.
2201,
2898,
3068,
3668,

5709,
5666,
6083,
4938,
5007,
5610,
5972,
2208,
3025,
3070,
3669,

5475, 6062,
5681, - ---

6098,
4939,
5010,
5612,
6097,
2216,
3031,
3082,
3694,

5683,
4901,
4950,
5084,
4986,
6243,
2228,
3046,
3083,
3774,

K-239

2 INSPEKTORÓW TECHNICZNYCH, 4 PROJEK­
TANTÓW x wyższym lub średnim wykształceniem
technicznym i praktyką — przyjmie natychmiast
Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa ~ Kraków-Phi.^ów, ul. Saska 25. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. — zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia,
pokój nr 29.. K-173

10 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I kat. prawa
jazdy — zatrudni natychmiast WP PKS Oddział
Przewozów Osobowych w Krakowie. — Zgłoszenia:
Sekcja Kadr — Kraków, ul. Kamienna 19, II piętro,
w godzinach od 7 do 15. K-196

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Komisji Kultury i
Sztuki RN m. Krakowa. Głó­
wnym tematem obrad było o-

mówienie, dotychczasowych
wyników współpracy kultu­
ralnej Krakowa i Opola oraz

plany na przyszłość. Dzieje
kulturalnych kontaktów obu
miast obejmują już ponad 5-
letni okres. W listopadzie 1958
roku została w tej sprawie
podjęta oficjalna uchwała RN
na. Krakowa, ale jeszcze
wcześniej zainaugurowaliśmy
w Opolu cykl występów ar­
tystycznych widowiskiem

Przed XIX rocznicę
wyzwolenia Krakowa

W związku z obchodem XIX

rocznicy Wyzwolenia Krako­
wa, Prezydium Rady Narodo­
wej w m. Krakowie zarządza
dekorację budynków, położo­
nych na terenie m. Krakowa
od dnia 16—19
mi o barwach
robotniczych i
emblematami
wymi.

Za dekorację okolicznościo­
wą budynków mieszkalnych
czyni się odpowiedzialnym:
DZBM oraz Przymusowe
Zrzeszenie Prywatnych Wła­
ścicieli Nieruchomości, zaś za

dekorację zakładów i sklepów
— poszczególne dyrekcje.

„Theatrum na wozie”, w o-

pracowaniu Leszka Herdege-
na.

Co

nych
twa

dyczny, Groteska. Krakowskie
muzea eksponują szereg wystaw.
Również nasze środowiska twór­
cze prezentują w Opolu swój do­
robek. Do ciekawych form współ­
pracy należą stałe kontakty szkół

artystycznych ze szkołami Opol­
szczyzny. Są to konsultacje fa­
chowe kadry nauczycielskiej oraz

występy uczniów, przeważnie
szkól muzycznych.

Z imprez opolskich warto pod­
kreślić występy Teatru „13 ■Rzę­
dów”, które zawsze cieszyły się
dużym powodzeniem.

Plany na rok bieżący utrzymu­
jąw ogólnych zarysach do­
tychczasowe formy współpracy,
rozszerzając je o takie pozycje
jak np. spotkania z literatami
Krakowa oraz innymi przedstawi­
cielami środowisk twórczych.

(Jota)

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Zdunów i Kafłarzy ,;Kafel” —

w Krakowie, ul. Kościuszki 11 — OGŁASZA PRZE­
TARG na dostawę gliny do budowy pieców oraz

na wykonywanie usług przewozowych materiałów
budowlanych na terenie Krakowa i powiatu krakow­
skiego.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, w sekretariacie, do dnia
27 stycznia 1964 r. K-244

roku goszczą w Opolu i in-

miejscowościach wojewódz-
tefltry; Rozmaitości, Rapso-

Groteska.

Krakowskiego
Fotograficznego

Na zaproszenie
Towarzystwa
przyjeżdża w środę do Krakowa

wybitny znawca prawa karnego,
prof. Uniwersytetu im. Mickiewi­
cza w Poznaniu i znany fotogra­
fik dr Tadeusz Cyprian. Z Kra­
kowem łączy prof. Cypriana wie­
le. Tu bowiem już w roku 1921

rozpoczynał po
folograficzne.
obchodzi
czości w

stycznej.
Warto

założycielem polskiego ruchu

tograficznego, członkiem senio­
rem angielskiego Royal Photogra-
phic Society oraz nosi tytuł „Ex-
celence” nadany mu przez Mię­
dzynarodowy
Fotograficznej.

Spotkanie z

którego prace
KTF w swych
sięwśrodęwKTFo
przy ul. Stolarskiej 9, II

I wojnie prace
Sędziwy profesor

obecnie jubileusz twór-
zakresie fotografii arty-

przypomnieć, że jest on

i’o-

stycznia flaga-
państwowych,

miejskich oraz

okolicznościo_

KOMUNIKAT

Krakowski Miejski Komitet
Frontu Jedności Narodu zawia­
damia, że w dniu 14 stycznia w

godz. od 16.00 — 18.00 w gmachu
KW PZPR przy ul. Solskiego 43

przyjmuje zainteresowanych poseł
dr Bolesław Drobner.

Federację Sztuki

prof.
wkrótce

salonach,

Cyprianem,
wystawi

odbędzie
godz. 19

P-

Krakowskie Fabryki Mebli w Krakowie, ul. Za­
kopiańska 33/37, telefony: 204 29, 500-76, 591-50 — ogła­
szają, że W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO

sprzedadzą jednostkom gospodarki uspołecznionej
używane krzesła biurowe, oraz szafki garderobiane
podwójne i poczwórne.

Szczegóły do omówienia w Dziale Zbytu w godzi­
nach od 7 do 14. Adres oraz telefony j. w .

Hurtownia Artykułów Metalowych
w Krakowie, ul. Kopernika nr 6

sprzeda
jednostkom gospodarki uspołecznionej

stoły biurowe
używane, w dobrym stanie

w cenie od 100 do 200 zł za sztukę.

Szczegółowych informacji udzieli zainte­
resowanym przedsiębiorstwom Dział Ad­
ministracji i Transportu przy ul. Koper­
nika 6 ( w podwórzu) — telefon nr 240-86.

50-lecie pracy
nauczycielskiej

Dzisiaj przed południem w Tea­
trze im. J . Słowackiego grono pe­
dagogiczne i młodzież Liceum im.
Jana Sobieskiego złoży prof. Jad­
widze Turkowskiej — z okazji ju­
bileuszu 50-lecia pracy pedagogi­
cznej — najserdeczniejsze życzenia
„ad inultos annosl”. Prof. J . Tur­
kowska, absolwentka lnstytutil
Matematycznego w Leningradzie z

r. 1913, wychowała wiele pokoleń
młodzieży w Wilnie, od 20 lat pra­
cuje w Liceum im. Jana Sobies­
kiego w Krakowie. Polska Ludo­
wa odznaczyła Ją Złotym Krzy­
żem Zasługi.

ęo.GDZIE. KIE DY?

STYCZEŃ 1A Tr"*
■ "T Feliksa

IM. SŁOWACKIEGO: Śluby pa­
nieńskie "" ’

TEATR:

RALNY:
rucznika
Romeo 1

____

chronem — 19.15, RAPSODYCZNY:

Szopka krakowska — 19,15, GRO­
TESKA: Chłopcy , z ulicy Parko­
wej — 11. TEATR 38: Teatrzyk
„Rezonans” WSR, Świadko­
wie — 19.

(zamkn.) — 12, STARY
Wesele — 19.15, KAMĘ-
Zabawa — Śmierć po-

— 19.15, ROZMAITOŚCI;
Julia za czwartym falo-

Przy Domu Kultury Huty im. Lenina działa dziecięcy zespół akor­
deonistów, którego występy zyskują zawsze poklask słuchaczy. Na

zdjęciu: uczestnicy zespołu. Fot. S. Gawliński

nieczynne. SFINKS: Mój stary
(poi., 14 lat) — 16, 18, 20. KOLO­
ROWE: Ogniomistrz Kaleń (poi.
od 1. 16) — 18. ORION (Podłęże):
Gdzie diabeł nie może (CSRS od
1. 12) — 18. PŁASZOW — Kole­

jarz — nieczynne. PROKOCIM —

ZZK: W obronie mojej miłości

(Wł., 16 lat) — 19. WIELICZKA —

Górnik: Czarne skrzydła. SKA­
WINA — Junak: Weekendy. Hut­
nik: Telefon towarzyski.

i®V!

Z notatnika reportera
Uprzywilejowani?

Mimo zimy, krakowski dworzec

autobusowy zawsze jest pełen pa­
sażerów. Nie wszyscy czekają z

kupnem biletów na ostatnią chwi­
lę, często zaopatrują się w nie

w „Orbisie”. Nie ma to jednak
żadnego znaczenia, tłoczyć się
trzeba przy wejściu, stać w auto­
busie w czasie podróży. Przyczy­
ną tego są niedozwolone prakty­
ki, wpuszczania do autobusu

przednim wejściem najpierw pa­
sażerów bez biletów, którzy zaj­
mują miejsca zakupione wcześniej
przez innych. Przykład: sobota

godzina 14.30 — autobus odjeżdża­
jący do Olkusza. Nie jest to

padek odosobniony, (ep)

Nadal niedobrze...

bowlem miesięcy nie można kupić
do tego rodzaju latarek odpo­
wiednich baterii. Należy przypu­
szczać, iż zbiornice złomu meta­
lowego zaczną zaopatrywać rów­
nież właściciele aparatów do go­
lenia.

Na cóż przydadzą się Im te apa­
raty, skoro ostatnio nie ma w

sprzedaży nożyków do golenia?
Zadając poprzednie

trudno też nie

potrzebna jest
strybucja? (s)

pytanie,
zapytać: a komu

źle działająca dy-

wy-

Ostatnio coraz więcej przedmio­
tów codziennego użytku staje się
czymś wręcz nieużytecznym. I tak

np. posiadacze okrągłych latarek

elektrycznych, będą zmuszeni je
chyba oddać na złom. Od szeregu

Mała kronika
Klubie MPiK, ul.
o godz. 19.30 pre-

,Wrażenia z podróży

14bm.w

Jagiellońska 1,
lekcja pt. „

po USA” wygłosi Michał Rusinek.

bm. o godz. 18.30 w loka­
lu Stowarzyszenia Historyków
Sztuki, Rynek Gł. 22, odbędzie się
odczyt dr Zdzisława Żygulskiego
jr. pt. „Siany Zjednoczone —

kraj muzeów”.
• MPiK w Nowej Hucie zapra­

sza na odczyt red. Zbigniewa
Turka pt. „Rok 1963 w polityce
międzynarodowej i perspektywy
roku 1961”, 14 bm. godz. 19.

• MDK, ul. Krowoderska 8. 14
bm. o godz. 16 gawęda mgr A.

Skalskiego — „Przyroda w znacz­
kach całego świata” oraz film dla
uczniów kl. V—VII. Godz. 18, Mi­
chał Rusinek przedstawi uczniom
szkół średnich wrażenia z podró­
ży po Japonii.

• DOKP Kraków zawiadamia,
że w związku z niedostateczną
frekwencją od 13 bm. wstrzymuje
się kursowanie pociągu nr 521/524
na odcinku Kraków—Chabówka—
Kraków. Odjazd z Krakowa 9.32,
odjazd z Chabówki 18.34 i pocią­
gu nr 425/428 na odcinku Kraków
—Wieliczka—Kraków, odjazd z

Krakowa 13.41, odjazd z Wielicz­
ki 14.14.

• Klub Miłośników Muzyki za­
prasza na odczyt Krzysztofa Mis-

sony dyrygenta PFK pt.
ka — nadawanie i odbiór”,
odbędzie się w czwartek
o godz. 19 w „Złotej Sali”
monii Krakowskiej przy ul. Stra­
szewskiego. W części muzycznej
wystąpi zespół MWZ. Wstęp
wolny.

„Muzy-
Odczyt
16 hm.
Filhar-

APOLLO: Klimaty (fr. 18 lat) —

10, 12.45, Naganiacz (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Stra- |

chy zamku Spessart (NRF., 16 lat) ■
— 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Rio 5
Eravo (USA, 12 lat) — 15.15, 18, **

20.30 . ISKIERKA — nieczynne.
KRAKUS: Smak miodu (ang., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA:
Mandacik proszę (wł., 16 lat) —

18, 20.15. MELODIA: Deszczowa

piosenka (USA, 16 lat) — 16, 18,
20.15. MASKOTKA: Dumbo (USA, i
10 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. MI- |

NIATURKA: Na szczytach świata,
Zza kulis telewizji, Ziemia bia­
łych skał — 11, 12, 13, 16, Program
dla dzieci — 15, Wesoła orkiestra

(ang., 10 lat) — 17, 19. MIKRO:

Krzyżacy (poi., 12 lat) — 16, 19.30.
MŁ. GWARDIA: Czarny monokl

(fr., 16 lat) — 14.45, 17, 19.15. RO­
TUNDA: Zawrót głowy (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. SZTUKA:

Tylko we dwoje (ang., 16 lat) —

10.15. 12 .30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Liliomfi (węg., 16 lat) — 17.30,
19.3'0. UCIECHA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 15.45. Prze­
minęło z wiatrem (USA, 14 lat)
18. WANDA: Kapral w matni (fr.,
16 lat) ■— 10.30, 12.45, 15.45,

“

18,
20.15. WARSZAWA: Gdzie

jest generał (poi., 12 lat) — 15.45, |
18, 20.15. WISŁA: O dwu takich co I

ukradli księżyc (poi., 9 lat) — 16, |

Młode lwy (USA, 16 lat)
WOLNOŚĆ: Przeminęło z

trem (USA, 14 lat) — 15.45, Julio

jesteś czarująca (fr.-austr., 16 lat)
— 20.15. WRZOS: Haszek i jego
Szwejk (radź,, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH — nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Viridiana (hiszp. 18 lat)
— 17, 19.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. INTERNISTYCZNY: Trynitar­
ska 11. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23. OKULISTYCZNY:

Kopernika 40. NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3.

40.

Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar­
melicka 23, Krakowska 1, Aleja
29 Listopada 17, N. HUTA — Os.

Wandy 23.

^RADIOTS

- 18.
wia-

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Elektra (gr., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT m. sala: Ko­
miczny świat Harolda

(ang., 12 lat) — 15,
ŚWIATOWID: Kapitan
(fr., 16 lat) — 15.45, 18,
ŚWIATOWID m. sala:
biurokrata śmierci (NRD, 16 lat) jesteśmy sędziami”, 22.00
— 15, 17, 19.15. BALLADYNA — nik.

Lloyda
17, 19.15.
Fracasse

20.15.
Globke

Godz. 15.00: Muz. 15.30: Dla dzieci

pow. „Wakacje z duchami”. 16.00:
Wiad. 16.05: Glos ma red. muz.

16.35: O sporcie 1 turystyce. 16.50:
Wiad. Ziemi Rzesz. 17 .00: Koncert

życzeń. 17 .45: Dziennik krak. 18.00:
Aud. dla mlodz., 18.20: Zespoły roz-

rywk, 18.40; Radio-reklama. 18.50:
Uniw.
Muz. I

doskop
progr.
świata,
niki Tot. Sport.
Kurylewicza. 22.00: Muz. 22.10:
Uniw. Radiowy. 22.25: Muz. 22.40:
Z dorobku muz. wspólcz. 23.40:
Muz. 23.50: Wiad. 24 .00: Hymn.

Rad. 19.00: Wiad. 19.05:
aktualności. 19.30: Kalej-
kultur. 20.00: Nowości

III. 21 .00: Z kraju i ze

21.27: Kronika sport, i wy-
21.40: Kwintet

22.00: Muz.

16.25: Film kr. -metr, dla dzieci
(Kr.), 16.35: „Rozmaitości Kra­
kowskie” — pr. z Kr. 17.00: Dzien­
nik, 17.05: Pr. dla dzieci: „Szy­
mon i Kubuś”, 17.25: „Małe mia­
steczko” — reportaż filmowy,
17.55: PKF, 18.05: Program z cy­
klu: „Podróże po świecie”, —

„Nasi za granicą”, 18,20: „Od
murzyńskiego telegrafu do...” pr.

muz., 18.50: „Nie wykorzystana
szansa” — rep. ekon., 19.20: „Ślep­
cy” — Maurice Maeterlinck’a z*

cyklu: „Dzieje dramatu”, 19.50:

„Dobranoc”, ,20.00: Dziennik,
20.30: „Wspomnienie o gwiaz­
dach” — pr. film., 21.00: „Wszyscy

Dzień-

Wydział Oświaty i Kultury PPRN w Żywcu —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych — murarskich, ciesiel­
skich, stolarskich, instalacji wodociągowej, malar­
skich i elektrornonterskich — prży rozbudowie i re­
montach szkół w Łodygowicach, Swinnej, Przyłęko-
wie, Żarnowcu, Pewli Wielkiej, Jeleśni Ńr 2, Kocie­
rzu Rychwałdzkim, Zwardoniu, Radziechowach^
Przybędzy, Żywcu Sporyszu i Zabłociu oraz w Przed­
szkolu w Pewli Małej, Łodygowicach, Przybędzy
i Wieprzu.

Termin wykonania remontów: 30 VI 1964 r.

Termin składania ofert w zalakowanych koper­
tach do 10 marca 1964 r.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze.i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 marca 1964 r,.
o godzinie 10, w Wydziale Oświaty w Żywcu.

Informacji dodatkowych w sprawie przetargu
udziela Wydział Oświaty i- Kultury \v Żywcu- —

telefon nr 972.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego —

w Krakowie, pl. Dominikański 4 ~ tel. 568-18 —

ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzedadzą:

— jedną szopę (barak) mieszkalną, konstrukcji
drewnianej, składającą się z izby mieszkal­
nej i stajni, położoną w Krakowie przy ul. Ry -

dlówka 32 — cena- wywoławcza wynosi 6.430 zł,
— jedną studnię składającą się z 8 kręgów beto­

nowych z wyciągiem korbowym na łańcuchach,
położoną w Krakowie przy ul. Rydlówka 32 —

cena wywoławcza wynosi 2.946 zł,
— jeden ustęp drewniany wolnostojący, polożo^

ny w Krakowie przy ul. Rydlówka 3t — cena

wywoławcza wynosi 150 zł,
— jedną cieplarnię (szklarnię) o konstrukcji

drewnianej, oszklonej, ogrzewaną węglem (Je­
den komin i przewody grzejne), położoną
w Krakowie przy ul. Rydlówka 32 — cena .wy­
woławcza wynosi G.725 zł,

— 76,80 m» okien inspektowych, znajdujących: się
przy ul. Rydlówka 32 w Krakowie — cena wy­
woławcza wynosi 6.968 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państw»owe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przystępując do przetargu należy złożyć wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie*
Przedsiębiorstwa.

W. w . obiekty można oglądać codziennie, po
uprzednim zgłoszeniu się u lokatora szopy drew­
nianej ob. Staneffa,

Przetarg cdbędzie się dnia 21 stycznia br., o godz.
10 przy ul. Rydlówka 32. K-190

Zakłady Energetyczne Okręgu Południowego „Elek­
trownia Skawina” w Skawinie — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykońąnie
następujących prac w budynkach mieszkalnych na

osiedlach zakładowych:
vl. Malowanie klatek schodowych:

a) klejowe sufity i ściany z drobną reperacją,
b) olejne lamperie,
c) okna dwustronnie,
d) balustrady,
e) grzejniki,
f) drzwi od mieszkań jednostronnie,
g) drzwi wejściowe — odczyszczenie i malowa­

nie lakierem bezbarwnym,
h) numeracja drzwi,
i) zabezpieczenie okien,

2. Malowanie okien i drzwi balkonowych zew­
nętrznie.

3. Malowanie rdzochronne balkonów.
4. Malowanie wapienne pralni i piwnic.
5. Malowanie dwustronne okien strychowych,

piwnicznych i drzwi.
6. Pokrycie papą dachów garaży,
7. Malowanie wapienne garaży..
8. Malowanie olejne drzwi i okien dwustronnie

oraz krat w garażach.
9. Adaptacja baraku inwestycyjnego na świetlicę.

10. Drobny remont pomieszczeń kotłowni C. O.

Informacje można uzyskać w ‘Dziale Administra­
cyjnym, pokój nr 110, w godzinach od 7 do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w Dziale Administracyjnym Elektrowni Skawina
do dnia 21 stycznia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 stycz­
nia 1964 r., o godz. 11 .

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Termin rozpoczęcia prac — natychmiast.

INSTALATORZY
SANITARNI!

W ŚRODĘ 5 LUTEGO

OTWARCIE KURSÓW
kwalifikacyjnych
i mistrzowskich.

Wpisy: TKWP

Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67.

UWAGA OŚWIĘCIM!
WE WTOREK
14 STYCZNIA

OTWARCIE KURSÓW
utrwalania wiedzy dla
kandydatów na wyższe

studia wieczorowe.
Wpisy: Oświęcim,

Liceum Ogólnokształcące,
tel. nr 537,

od godziny 14. do 17.

KURSY spawania, kro­
ju i szycia, kreśleń tech­
nicznych oraz przygoto­
wujące do studiów wyż­
szych i do wyższych klas
technikum, czeladniczo-
mistrrowskie i nowocze­
snych sekretarek — roz­
poczyna „Oświata”, Wo­
jewódzki zakład Szkole­
nia, Kraków, Mazowiec­
ka 8, tel. 334-72.

Sprzedaż
FURGON „Chevrolet” —

sprzedam. Olsza, Chrob­
rego 53, tel. 258-65.

Zguby
KORBA Roman, gr. Ru-

pniów 197, pow. Limano­
wa, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wyda­
ną przez Naftobudowę w

Krakowie, ul. Lubicz 25

RADŁOWSKA Maria —

zam. w Bochni — zgubi­
ła indeks wydany przez
Studium Nauczycielskie

w Krakowie..
SWIDERSKA Marta —

Kraków, Bydgoska 19a,
zgubiła bon stołówkowy
nr 060632, wydany przez
Wyższą Szkolę Pedago­
giczną. _________ _________

MIGDAŁ Janusz, zam.

Bochnia, Krakowska 24,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Rzemiosł

Budowlanych.
KAŁUŻA Maria — Klo­
nów 39, zgubiła dowód
osobisty, wydany przez
MO w Racławicach.

BASISTA Zygmunt, zam.

Kraków, ul. Karmelicka
15/6 — zgubił świadec­

two szkolne III kl., wy­
dane przez Gimnazjum
Przemysłowe. _________

KOZIOŁ Tadeusz, zam.

Libiąż 675 — zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
nr K 494658 — wydaną
przez „Stal-Dźwig” —

Kraków.
_____________

BISKUP Julian, zam. w

Juszczynie, pow. Sucha,
zgubił świadectwo wy­

dane przez Szkołę Pod-
stawową w Juszczynie.
STARKIEWICZ Żiemo-
mysł — Kraków, ul. We­
necja 17, zgubił indeks,
wydany przez Politech­
nikę Krakowską.
GRYGIEL Adam, zamieć

szkały w Bolesławcu, ul.
Łąkowa nr 44, zgubił le­
gitymację ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Pil-
ćhowickie Zakłady Prze­
mysłu Wapienniczego w

Pilchowicach.

TRANSFORMATOR

olejowy
o następujących parametrach: Typ
— T 3. ZON, moc - 4000 kVA, napię­
cie wyższe 6 kV, napięcie zwarcia
5,85, napięcie niższe 1,05 kV, rok bu­
dowy 1957, nieużywany, SPRZEDA
w ramach upłynniania zbędnych
remanentów kopalnia „Janina"

w Libiążu, pow. Chrzanów.

Bliższych danych udzieli Dział Głów­
nego Mechanika kopalni „Janina"

w Libiążu.

MIGDAŁ Stanisław, Za­
borze 77, zgubił przepu­
stkę tymczasową nr 9879,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne ,, Oświęcim”.

CIEŚLA Antoni, zam.

Łapczyca, poczta Łap-
czyca, pow. Bochnia —

znalazł walizkę na szo­
sie w Łapczycy, powiat
Bochnia.

_________

MOL Grażyna, zamiesz­
kała Bydlin nr 35, pow.
Olkusz, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową se­
ria L 445587 — wydaną
przez Urząd Pocztowo-
Telekomunikacyjny Ol-
kusz.

SYGUŁA Irena, zam. w

■Żegiestowie, zgubiła le­
gitymację, wydaną przez
Wojewódzki Zarząd Słu­
żby Zdrowia MSW w

Krakowie oraz prawo
jazdy motocyklowe.
HORYN1ECKI Bogusław,
Kraków, ul. 15 Gtudnia

11/6, zgubił legitymację
sgkolną nr 10/IIah, wy­
daną przez Szkołę Rze­
miosł Budowlanych Nr 2
w Krakowie.

KORBELA Helena, za­
mieszkała Bobrowniki
Małe, zgubiła przepustkę
stałą, wydaną przez Nie-
domickie Zakłady Celu-
lozy w Niedomicach.
CZYŻYTKI Michał, za­
mieszkały Tresna 1, zgu­
bił książeczkę ubezpie­

czeniową, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Wodno-
Inżynieryjne Kraków.

KUS Antonina, zamiesz­
kała Ujsoły 173, zgubiła
legitymację szkolną nu­
mer 24, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące
w Żywcu.
PALIWODA Jerzy, Ja­
worzno, ul. „Azot” 7 —

zgubi! legitymację szkol­
ną Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Clirzano-
wie.

___________

SWIĘTON Kazimierz, Je-
ziorki 68, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
KMMO Warszawa.

NASTAWNY Andrzej —

Trzebinia, Rafineria Naf­
ty, zgubił świadectwo
ukończenia Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w

Chrzanowie.

Zawiadamia się, że z dniem 1 stycznia 1964 r. Krakowskie

Zakłady Metalowe Przemyślu Terenowego w Krakowie,
ul. Bobrowskiego 18 (dawna Pasterska) i Krakowskie
Zakłady Wyrobów Kutych i Precyzyjnych Przemysłu Tere­
nowego w Krakowie, ul. Stolarska 7, — zostały połączone

w jedno przedsiębiorstwo pod nazwq:

Krakowskie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego
z tymczasowg siedzibg w Krakowie, ul. Bobrowskiego 18,
numer konta bankowego 710-6-68 w VI! Oddziale Miejskim

Narodowego Banku Polskiego w Krakowie.

Zawiadamiamy, że z dniem 1 stycznia 1964 r.

na skutek reorganizacji

zostały zlikwidowane
K.Z.G. »WIERZYNEK«

o jego zakład przejęły

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne»Wschóź«
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